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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

„W E  WSZYSTKICH NARC D A C H  A N T } SE M ITY ZM  PO ­
TĘGUJE SIĘ, W ZRASTA Z D M A  NA DZIES I BĘDZIE  
W ZRASTAŁ, PO N IE W AŻ  PRZYCZYNA ANTYSEMITYZMU  
ISTNIEJE N A D A L ".

- -  -  - Theodor Bert! „Der Judenslaał

Hr. 1 W a r s z a w a ,  p o n i e d z i a ł e k  7  c z e r w c a  1 9 3 7  r . R o k  X I  I

Prezydent Lebrun patronem Rotary tiu b w
Międzynarodowy zjazd ..braci”  w  Nicei

p r z y  u a z i a l e  d o s t o j n i k ó w  f r a n c u s k i c n
Polaka A g e n c ja  T e le g ra fic z n a  przebyć >.1616 granic lądowych lub 

(u rzęd o w a ) p rzyn os i obszern e  do ° cennr. aby przybyć do niej. Fran- 

- k . n g r . d e  R o- S
• *ry  - CfU od b yw a jącym  s.ę zgody ł pokuju międzynarodowego,
tam p rzy  u d z ia le  p rezyd en ta  F ra n  w  końcu przemówienia prezydent o- 
f j i  Leb ru n a  i A m in is trów . głosił uroczyście, iż  28-my kongres

, _  . międzynarodowego Rotary-clubu iest
D epeszę P . A - T . zam ieszczam y otwarty

P raw ie  w  ca łośc i pon iżę ;. J  T y ] e ' k o m u n ita ,  P  i .T . W arto

N IC E A  (P A T )  6.6. W  dma dzi zw ró c ić  uw agę, że  P .A .T .  zam iesz

£ & “ . o S S ^ I l s  tSS r  * * ™ ~  z
ł  Paryża pre -ydenl Lebrun w towa- Aego ongrs.su, podczas gdy  n ie- 
rzystwie ministrów Delbos, Gasnier- jed n ok io tn ie , zap ew n e O czyw iście  
baparc Bedouce i  1 asso. Po przyby- zb ia k u  m ie js ca  w  sw ych  b iu le ty -

$  S  W  1 1," w“ daj
^raduje kongrea. Po przemówieniu z w ie lu  w yd a rzeń  in teresu jących  
Powitalnym burmistrza Nicei, zabrał op in ię  polską. Czem  są R o ta ry  - 
Wos prezes międzynarodowego Ro- c łu b y ?  Za łożone w  r. 1905 p rzez

a! 7 , ' , cl.ubu J|anjer- _ adw okata P a w ła  H a rr is a  z Chica-
/  kolei wygłosił p. zemowieme mi- . , ,  , .  

bister Delbos, p^ łk i z ia ją c , iż  R « t „ -  g0  v trzech  1' P ° k o I^ cn'  ta }y . sl^ 
ty  • club łączy 175.000 zwolenników n iebaw em  o rga n iza c ją  pom ocn iczą 
w -.-ch tysiącach klubów, rozszerzają m asu iierii. H a rr is  i tr z e j je g o  to- 
eyeh swą działalność na o0 krajów. Warzysze  by li m asonam i. W a rto

T J S . - * ' •  * n  ” ■ - ™
iemnego szacunku, zagwarantowa- rzem e  p rzed s ta w ic ie li m asonerii 
ny -osta ł pokój i owociia współpra- o R otary  C lubach:

dŁu ? l t yk T i r > V i ne r Wu j t n e r "  R ob ert G re e n fie .J
n a m i  r z » d u  f  r i n c u s k i e -  stw ierd za , i e  „m ason eria  p u slu go  
go. Ż»d»..ie wooze jwit tiudne w Eu- je  s ię  Y A f C .A. i R otary  - Club; 
ropie, gdzie drogi rozchodzą sń m | t ,j0  w a lk i z  k a io ih  yzm em  i  w

<— * * *  « • « -  ~
ku próby. lig il  i  do szerzen ia  w pływ ów  pan-

Francja górą, prngn.e przyczj •' am erykańsk ich , 
nić się do usumęc a tych niepokojów W  „L a  F ran ęe  C a fh oh ąu e ' 1 z  dn.
' „rzy gotować wpółpracę narodów w 30 m  1935 C2yiamy i e  „R otary

S r a m  R o t \ r y-c ł u b ó w  ~ ”
z b i e g a j ą  s i ę .

Następnie zabrał gtos prezydent 
Lebrun, oświadczając, iż  Francja wi-

w otwrarciu  k on gresu  R otary  Clu- 
bów , w reszc ie  s tw ierd zen ie  m m . 
D elb osa  ze  „polityka  F ra n c ji i

pregram  K<Hary C łubów  zb iegają  
s ię “ są  w  tym  św ie t le  nadzwy­
czaj w ym ow ne.

P .  P r e z y d e n t  R z e c z *  b o s p o f i t a
wyjechał z wis v tą de Rumunii

W n ied z ie lę  o godz 12.30 P an  
P rezyd en t R. P . prof. Ig n a cy  M o­
śc ick i w y jech a ł z w izy tą  do R u­
m unii w  to w a rzy stw ie  p. m in i­
stra  sp raw  zagr . J . B ecka, sze fa  
protokółu  dyp lom atyczn ego  M. S, 
Z„ p. R om era, sz e fa  gab in etu  w oj

skow ego gen . S ch a lly  oraz św ity .
P an  P rezyd en t R. P  w yjechał 

o godz, 12-ej sam ochodem  w  oto­
czen iu  św ity  z zamku n a  dw orzec  
g ló ivn y . O rszak P an c P rezyd en ­
ta , poprzedzany przez szw adron  
szw o leżerów  J . P ., p rze jech a ł u li-

O d  w y d a w n i c t w a
PR E N U M E R A T O R Z Y  „ABC" w y jeżd ża jący  na la to  k orzysta ją  

z  praw a B E Z P Ł A T N E J ZM IA NY  A D R ESU , o  której p rzed  w y ja z ­
dem należy zaw iad om ić n a sz  d z ia ł p ren u m eraty , W arczuw a, A l. 
Jerozolim ska 3a, te l. 727—33 w  g o d zin a ch  8 —  19 oraz  309-33 w  go­
d zin ach  9 —  16.

mmmimummmmmmmmmmmm— ^m m m m m m — — m

uczestnikach kongresu synów

sk it j  tem  sam em  czem L ig a  P raw  
C złow ieka i O b yw atela  d la  m aso  
n er ii fra n cu sk ^ j"

U d zia ł prezydenta. L ebruna
dcmych naród- w kiórr- ™ _ jie li cz terech  m in istró w  fra n cu sk ich

S z a c h i s t a  o s z a l a ł
po przegrane’ partii

Z nany sz a c h is ta  lódzld , p . A- 
c h ille s  F ried m an , zo sta ł przew ie  
zion y  do zakładu d la  um ysłow o  
chorych  w  K ocborow ie, w  pow . 
starogardzk im

P . F ried m an  b ra ł u d zia ł w m ię  
dzynarodow j m  tu rn ie ju  szach o­
w ym  w Ju ra c ie . L iczy  on la t  28  
i j e s t  z  zaw odu bankow cem .

D o J u ra ty  p rzy jech a ł w  dniu  
23 m aja . W c z a s ie  tu rn ieju  F r ied  
taan, tak  ja k  i w ie lu  innych, jego  
W spółzaw odników  w p ad ł w  aep re  
s ję  z pow odu fa ta ln e j  pogody. 
L ekarze d orad za li m u w yjazd  i re  
zy g n a c je  z d a lszy ch  rozgryw ek . 
Z apalony sz a c h is ta  p o sta n o w ił 
jed n ak  w ytrzym ać do końca.

D n ia  3 bm w  cza sie  jedne i % 
rozgryw ek , k tórej p rzeb ieg  b y ł 
d la  n ieg o  n iek o rzy stn y , F r ied ­
m an w p ad ł n ie sp o d z iew a n ie  w  
sz.ał. P om oc d oraźn a na m iejscu  
h ie  od n io s ła  sk utk u, w ob ec cze­
go b rat sz a c h is ty , lekarz łódzki, 
P rzew iózł go  do zak ładu  w  Ko- 
chorow ie

W zak ład zie  K ochorow  sk im  p. 
F ried m an  p o zo sta je  pod opieką  
dr. K ryżana. S tan  ch orego  je s t  
nardzo g roźn y; chory  % tru d n o­
śc ią  rozpozn aje o toczen ie , a n a ­
w et n a jb liż szy ch  zn ajom ych  i po 
zo sta je  c ią g le  w  s ta n ie  n erw ow e­
go p od n iecen ia .

Klanorziid wspemasa
s e k t ą  F a r o n a

Z kół d u ch ow ień stw a  in fo rm u ­
ją  naa. że  sek ta  F aron a  w  W ar­
szaw ie  (tak  zvr K ościół N arodo­
w y ) , su b syd iow an a  je s t  p rzez  tym  
cza so w y  zarząd  m iejsk i, k tóry  w y ­
p łaca  je j  co m ies ią c  k ilk a se t zło­
tych  n a  utrzym a n ie  św ie t lic y  przy 
ul. Ż elaznej. P ien ią d ze  p odejm uje  
z k a sy  m iejsk ie j co p ierw szego  
żona jed n ego  z „duchow nych*1 Ko­
śc io ła  N arodow  -go. D robny ten  
p r z jc z jn e k  do ca łok szta łtu  sto-

W ŻYRARDOWIE
zap ren um erow ać „A  B  C“ m ożna  

u p. H enryka K urcke  

u l. W ilcza  2 m. 54

sunków  p a n u ją cy ch  w  tym że Za- 
lŁ ądzie m ia sta  je s t  jed n ak  dość  
ch arak terystyczn y .

c a m l: K rakow skim  P rzed m ie­
ściem , N ow ym  św .a te m ’ i A lejam . 
Jerozo lim sk im ., w a d łu i k tórych  
były u sta w io n e  szp a ,ery  w ojsk a

N a  dw orcu  g łów n ym  p ożegn a li 
P a n a  P rezy d en ta  R. F . m arsza łek  
śm ig ły  - R ydz, rząd in  corpore z 
p. prem ierem  S ław oj -  Składkow - 
sk im , cz łon k ow ie  p o se ls tw a  ru ­
m u ń sk iego , g e n e ia i ic ja  z m in i­
strem  sp raw  w ojsk ow ych  gen . 
K asprzyck im  i sze fem  sztab u  
g łó w n eg o  g en . S tach iew lczem , 
w y żsi o fic ero w ie  oraz p rzed sta w 1' 
c ie le  w ład z.

P an  P rezy d en t R. P . p rzeszed ł 
przed fru n tein  u staw ion ej w zdłuż  
pociągu  k om pan ii h on orow ej z  
pocztem  chorągw ian ym  i  w s ia d ł  
do w agon u , odprow adzon y pczez  
m arsza łk a  śm ig łe g o  - R ydza i pre  
m icra  S ław oj -  Sk ład k ow sk iego .

O godz. 12.30 sp ec ja ln y  p o c ią g  
z P an em  P rezyd en tem  od jech ał 
przy  d źw ięk ach  hym nu narod ow e  
go w  d rogę do B u k aresztu .

N i e s p e ł n a  m i e s i ą c  i s t n t a ł
kanel producentów kwasu węglowego

a j u ż  z d ą ż y ł  p o d w y ż s z y ć  c e n y
Z dniem  7 b. m . zo sta je  rozw lą- akcyjne „Gaz‘- i  „F Iu id “ w  W ar  

sa n y  n a  m ocy d ecyzji m ln u tr a  sza w ie . Hi, t o n a  ta , w y so ce  osob li 
p rzem ysłu  I h an d lu , n ie  d aw n o w a , za s łu g u je  iu  krótk ie  p rzy io  
(w  m aju ) u tw orzon y  k arte l pru- czen ie .
d ucen tów  k w asu  w ęg lo w eg o  K artel a w a su  w ęg lo w eg o  n a le -  
zrzeszający  10 firm, m . im  spółk i ±y ao n a jd a w n ie jszy ch , k a n e liz a -

c ja  b ow iem  tej g a łę z i p rzem ysłu  
zaczęła  s ię  w ła śc iw ie  ju ż w  roku  
1926. F o rm a ln ie  z o jta ł Kartel u- 
tw orzon y  w  roku 1929, w  grudruu  
za ś  1935 —  w  ep oce w ie lk ie j rzą ­
dow ej akcji an tyk arte iow ej —  u- 
le g ł ro zw ią za n ie

W ynikiem  b y ło  zn aczn e  ob n iże­
n ie  cen  kw asu  w ęg iow ogo , k tóre  
w  roku 1936 sp ad ły  czasow o n a ­
w et do ?.80 zł. za  10-k ilogram ow ą  
b u tlę , n ajw yżej z a ś  s ię g a ły  (za leż  
n ie  od faDryk i OKręgówj 6 z ło ­
ty ch . P o d eb n ie  b y ło  i  w  roku b ie ­
żącym .

A to li w  d n iu  11 m aja r o z w ią z a ­
n y  k arte l cu d ow n ie  o ży ł —  i  to  
w  n a d er  sw o is ty  sposób. M ian o  
w ic ie  firm y , w ch od zące  w  sk ład  
d aw n ego  k arte lu , za w ią za ły  m ię ­
dzy sob ą  zw y cza jn ą  sp ó łk ę  n ie ­
oznaczon ą , b ez  osob ow ośc i p raw ­
n ej i b ez  odręb nego  b iu ra  kartę  
Iow ego —  i zatem  w zn o w iły  k a r ­
te l w  sp osób  „dyskretny". O czy­
w is ta , cen y  m om en ta ln ie  podsko­
czy ły  w  gorę  —  od 33 do 6b proc.

D ecyzja  ro zw ią zu ją ca  k a rte l 
„jano gosp od arczo  szk ou n w y  i  
zag ra ża ją cy  in teresom  dobra pub ­
liczn ego"  sp ra w iła  jednał:, ż e  ca  
ła  ta  zabaw a b yła  bardzo krótko­
trw a ła ; w szystkJego cztery  tyg o d ­
n ie .

K o n t r o f e n s y w a  B a s k ó w
załamała się na wzgórzach Lemona

P o w s t a ń c y  7 .n o w  p a n a m i  s y t u a c j i
SE W IL LA , 6. 6. W  sw ym  co- k tóre w ojsk a  czerw on e zdobyły

dzien nym  przem ów ien iu  rad io ­
w ym  gen. (Jueipo de L iano zaprze­
czy ł in form acjom  rządow ym , po  
czym  o św ia d czy ł, iż  w sob o tę  w o j­

ska  p o w sta ń cze  za a tak ow ały  na  
o d u n k u  L em ona część  okopów ,

dn ia  p op rzedn iego . P o w sta ń cy  
w yp arli n iep rzyjaciela , z  w ie lk im i 
dla n ie g o  stratam i 

O b ecn ie  c a ły  szczyt. Lem om , 
zn a jd u je  s ię  w  rękach powsTan- 
ców .

Obóz Wielkiej Francji
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W e  F r a n c j i ,  ja k  w ia  d u m  o, 
i s t n ie je  k i lk a  u bm upow rań  n a ro  
d o w y c h . S ą  m o n a r c h iś c i  z  p o d  
z n a k u  L ‘ A c t io n  F r a n c a is e ,  są  
d a le j  n a r o d o w i  r a d j k a L  o r a z  
s iln a  b a r d z o ,  n o w o  u tw o r z o n a  
F r a n c u s k a  P a r t i a  S p o łe c z n a  
p u łk .  d e  la  K o c ą u e ,  je s t  g ru p a  
w y t r a w n e g o  p a r la m e n ta r z y s ty  
L o u is  M a r in a ,  je s t  w k o ń c n  
F ra n c u s k a  P a r t i a  L u d o w a  z a  
ł o ż o n a  p r z e z  b y ł e g o  k o m u rn -  
s fę  D o r io t a  i k i lk a  je s z c z e  
m n ie j  c z y  w ię c e j  u m ia r k o w a ­
n y c h  u g r u p o w a ń  o  w y r a ź n ie  
n a r o d o w y m  n a s ta w ie n iu .  
W s z y s t k ie  te u g r u p o w a n ia  n a  
r o d o w e  d z ia ła ł y  j a k  d o ty c h ­
c za s  c a łk o w ic ie  o d r ę b n ie ,  n ie  
r z a d k o  z w a lc z a ją c  sie. n a w z a ­
je m  w  c z a s ie  w^ b o r ó w  lu b  te ż  
n a  z w o ły w a n y c h  w ie c a c h .

N a  c z o ło  ty c h  n a ro d o w y c h , 
f r a n c u s k ic h  u g r u p o w a ń  w y b i-  
ł j  s ię  o b ie  n o w ro p o w s ta łe  : z

C hcesz w ied z .eć  praw dę o Ru­
chu N arodow o R adykalnym  zapre­
num eruj „N aw y Ł ad1'.

P ren u m erata  kw art. zt. 2.20, iadną dawną partią nic zwią 
<ha prenum eratorów  „ABC" zi. zane P a r t ia  S p o łe c z n a  p u łk ,  
1.50 d e la  P io c ą u e  i P a r t ia  L u d o w a

D , ,  T D o n o la .  O b a  te  u g r u p o w a n iaA d res A dm .n . i Red Al. Jerozo- . , • „ . 5 1 , ' j , .I j a r d /o  Si l ni e  w v s u n ę l >  w
m skie 3a, m 11. K onto P. K. O s v n  c jj p i-o g r a m a c h  sp ra w  y

s p o łe c z n e ,  i p o t r a f ih  z g r u p o ­

w a ć  w  s w y c h  s z e r e g a c h  l ic z n e  
z a s t ę p y  m ło d z ie ż y  u d  r o b o tn i  
c z e j  d o  a k a d e m ic k ie j .  M im o  
t c  j e d n a k  d o tą d  n i?  p o t r a f i ł y  
s k u te c z n ie  p r z e c iw s t a w ić  s ię  
r r ą d o m  s o c ja l is t y c z n e  -  k o m u  
n is ty c z n y m , k t ó r e  są  s k u tk ie m  
u tw o r z o n e g o  p r z e z  w s z y s tk ie  
p a r  ie  l e w ic o w e ,  —  o d  k o m u ­
n is tó w  p o  lew  ic o w y c h  r a d y k a  
ł o w ,  —  c z e r w o n e g o  f r o n tu  Iu  
d o w e g o ,  z w y c ię s k ie g o  w  o s ta t  
n ich  w y b o r a c h .  F r a n c ja ,  —  
m in io  p o s ia d a n ia  n a r o d o w e j  
o p in i i  i n a r o d o w y c h  m a s , —  
s ta ła  s ię  w ię c  c z e r w o n ą .  R z ą ­
d z i  n ią  c z y s t e j  k r w i  ż y d  *a 
r z ą d  u z a le ż n ia  = ię  o d  z le c e ń  
i p o l i t y k i  b o ls z c w u e t  ic j  M o ­
s k w y

D o r io t ,  —  n a w r ó c o n y  k o ­
m u n is ta , z n a ją c y  n a j l e p ie j  
„ c z e r w o n y c h 1*, ic h  s i ły  i  s p o s o  
b y  d z ia ła n ia ,  —  z r o z u m ia ł  
p ie r w s z y ,  że  n a r o d o w a  F r a n ­
c ja ,  d z ia ła ją c a  w  r o z p r o s z e ­
n iu , n ie  d a  s o b ie  r a d y  z  k ie r u  
ją c y m i  F r o n te m  .L u d o w -y m  
k o m u n is ta m i,  p r z y g o to w  u ją -  
c y m i s ię  d o  o b ję c ia  b e z p o s r e d  
n ic h  r z ą d ó w  i w y s t ą p i ł  p r z e d  
k i lk u  t y g o d n ia m i z in ic ja t y ­

w ą  u tw o r z e n ia  w s p ó ln e g o  
F r o n tu  W o ln o ś c i ,  z r z e s z a ją c e ­
g o  w s z y s tk ie  n a r o d o w e  u g ru ­
p o w a n ia  b e z  l ik w id o w a n ia  
je d n a k  ic h  o d r ę b n o ś c i  i  in d y ­
w id u a ln y c h  w ła ś c iw o ś c i .  C h o ­
d z i ł o  p o  p ro s tu  o  u z g o d n ie n ie  
i  p o łą c z e n ie  d o ty c h c z a s  roz.- 
p r o s z o n y c h  wry s i łk ó w ,  c e le m  
p r z e c iw s t a w ie n ia  ich  F r o n t o ­
w i L u d o w e m u

I n ic ja t y w a  D o r io t a  s k o ń c z y  
ła  s ię  p e łn y m ,  j a k  n a  p o c z ą ­
tek , p o w o d z e n ie m ,  D ó  p r o p o ­
n o w a n e g o  p r z e z  n ie g o  F r o n u i  
W o ln o ś c i  p r z y s t ą p i ły  w s z y s tk ie  
f r a n c u s k ie  n a r o d o w e  u g r u p o ­
w a n ia ,  n ie  w y łą c z a ją c  i  P a r t i i  
S p o łe c z n e j ,  m a ją c e j  z  p o c z ą t  
k u  p e w n e  z a s t r z e ż e n ia .  
W s z y s t k ie  je d n a k  u g r u p o w a ­
n ia  z a s t r z e g ły  w w ra źu ie , ż e  u- 
z g o d n ie n ic  d z ia ła ń  i  w y s i łk ó w  
n ie  ś w ia d c z y  b y n a jm n ie j  o 
p o d p o r z ą d k o w a n iu  s ię  w z a ­
je m n y m  i u t r a c ie  p o l i t y c z n e j  
n ie z a le ż n o ś c i.

is tn ie ją  w ię c  d z iś  w e  F r a n ­
c ji,  —  p r z y  w ie lu  politycznych 
u g ru p o w a n ia c h ,  —  d n  a o b o z y  
ideowe: c z e r w o n y  F r o n t  L u d o

w y  i  n a r o d o w y  F r o n t  W o ln o ­
śc i. P ie r w s z y c h  z a w o ła n ie m  
i h y m n e m  ,e s t M ie d z y  n a ro d ó w 1 
k a , d r u g ic h  M a r s y l ja n k a .  
P ie r w s z y c n  s k u p i ła  n ie n a w iś ć  
d o  p r z e s z ło ś c i  i  t r a d y c j i  n a r o  
t jo w e j  o r a z  m a s o ń s k ie  lo ż e  i 
z ło t o  m o s k ie w s k ie ,  d ru g ic h  
m iło ś ć  o jc z y z n y ,  p o c z u c ie  o d ­
p o w ie d z ia ln o ś c i  z a  j e j  lo s y  

i  g r o ż ą c e  n ie b e z p ie c z e ń s tw a  
c z e r w o n e j  t y ra n ii .  D z iw m y m  
z r z ą d z e n ie m  lo su  s ło w Ta  a a w -  
n e j  r e w o lu c j jn e j  M a r s y i ja n k i  
„ P r z e c iw k o  n a m  p o d n io s ły  s ię  
s k r w a w io n e  _ s z t a n d a r y  t y ­
r a n i i "  o d p o w ia d a ją  d z is  w y -  
tw o r z o n e j  s y t u a c j i :  f r a n c u s k i  
n a r o d o w y  F r o n t  W o ln o ś c i  je s t  
o b r o n ą  p r z e c iw k o  c ze rw o n e .,  
f a l i  b a r b a r z y ń s tw a ,  n io s ą c e j 
n a  s w y c h  z a k r w a w io n y c h  
k r w ią  b r a tn ią  s z ta n d a ra c h  zm  
szoz fcn ie , g ło d  i  p e łn ą  n a jo -  
k r id n  < js z e j  t y r a n i i  n ie w o lę .

U  nas  w  P o ls c e  n ie b e z p ie ­
c z e ń s tw a  k o m u n is ty c z n e  n ie  
je s t  —  ja k  w id a ć  —  d la  w ie -  
lu d o s ta t e c z n ie  w id o c z n e .

P . W

C en tra l ob licza , że w ojska  rzą­
dow e s tr a c iły  w  cza s ie  sw ego  at< - 
ku na  fro n c ie  S eg o v ii 5000 ludzi, 
n ie  posunaw rszy  s ię  an i na jeden  
krok.

A M O R E B 1E T A . 6. 6. K orespon­
d en t H avasa  donosi, f iż  g ęsta  
m gła  i u p a ł u tru d n ia ły  w  dn iu  
w czora jszym  d zia łan ia  w ojen n e  
na w ięk szą  skalę .

W  god zin ach  popo łu d n iow ych  
a r ty le r ia  i lo tn ic tw o  p o w sta ń cze  
ostrze liw a ły  s i ln ie  s ta n o w isk a  
w ojsk  rząd ow ych  na w sch ód  od 
G aldacano. B a ter ie  d zia ł 75 i 155 
cm . za sy p y w a ły  pociskam i d rogę  
z A m oreO ieta do G aldacano i l in ię  
K ole jow ą. K tóra łą czy  tę  d rogę z  
drogą San  S eb a stia n  —  B ilbao .

Około godz. 15-ej ukazały  się 
esk ad rj sam olo tów  m yśliw sk ich  i 
nom barciowych, k tóre o strze liw a ły  
okopy w ojsk  rządow ych  i la s y  so ­
sn ow e, p ok ryw ające  w zgórza  do­
koła  L em ona. Jed en  z tych  lasków  
s ta n ą ł w  ogniu.

O godz 18.30 w  oKolice te p o  
w ró c iło  około 30 sam olotów  p o ­
w stań czych , k tóre  z rzu c iły  na l i ­
nie rządow e jeszcze  w ie le  poc i­
sków.

S 3 « i e t y  r z o f u j ą  r  r
M O S K W A  6. 6. P la có w k i Iutu- 

r is ta  na ca łym  św iec ie  otrzym ać 
m iały d rogą  te le g ra f ic zn ą  pou fne 
po lecen ie  og ran ic zen ia  aż do od­
w o łan ia  o rgan izow an ia  w y c ie ­
czek zarów n o  in dyw idu a ln ych  ,iak 
i w yc ieczek  zb io row ych  do ZSSR 
Z arząd zen ie  to ma na celu utru 
dn ien ie  napływ u cudzoziem ców 
do ZSSR  w  zw iązku  z obecną sy ­
tuacją  wew nętrzną
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K t o  f e s t  o # o w i e d x i ? i E n F
zra upaaek naszej hippiki?

Piękny est nasz stadion hippiczny ( poważniejszymi kandydatami do p « 
w Lazient.ach Królewskich. Wielka charu Narodów. Wśród tych koni wi- 
polana otoczona szczelnie, lecz r a d e  dzieliśmy tego roku w  Łazienkach je- 
rnalowniczo, ze wszystkich stron na go  doskonałego Ben Hura. ktorj “
.oralnym zielonym obramowaniem 
drzew i krzewów królewskiego parku.

Płonce złotymi promieniami zalewa 
caiy parcours, loże jury i honorowe,

koni b.orących udział w publicznych 
zawodach jest dziś najlepiej ujeżdżo­
nym koniem w  Polsce. Ben Bu ł  b\ł 
oczywiście w zeszłym roku w Berli-

obsadzene znanymi ogólnie mecena-. nie. niestety przed samą O lim piad, 
sami sportu konnego, licznie spaceru- 1 - - -
jącą publiczność i szczelnie zapemio 
ne trybuny.

W  iym morzu zielem jesteśmy za- 
tym  nastrojeni na... różowo Dopisała
pogoda .opisała .ubliczność i... do 'jeżdżania koni starszych kolegów, 
pii ał biak poważntj konkurencji ekip] wówcza^, napewno sukcesy tego jeźdź- 
niemieckłej i francuskiej Nie bra,: ca byłyby większe.

zakulat. co wyraźnie pogorszyło na [ 
sze szanse,

Z  generacji „średniej”  wybija się 
na pierwsze miejsce p «r. Komorowski. 
J5dt by jego koniom dodać poziom u-

nan również dobrych koni.
A  jed-ak mewi grywar.n. Pechem 

naszych jeźdźców leż wciąż tłumaczyć 
sie nie można. An. brakiem talentów, 
p ,zy  przysłowiowej polskiej „ży łce1 
de. kOiiia W idocznk więc nie wszystko 
„dooisało" t

Ze starszeństwa wieku, szarży i ka 
riery .portowej zaczniemy nasze spo­
strzeżenia od naszych jeźdźców star­
szych.

Bezsprzecznie na pierw szym mi ijscu 
postawie należy em«r. ppłk. Karola 
Rćmmla który poa względem swego 
wspaniaiego stylu zawsze jest niedo 
5cigły w skali nawet światowej, tak 
w '.vyścigu jak i w  konkursie N ie 
„baw i się on v gruntowne ujeżdża­
nie swych koni, lecz swoim fem/me 
naln/m wyczuciem, używając w  pra­
cy niejednokrotnie sposobów krytyko­
wanych przez Zazdiosnych antagoni­
sto o  osiąga całkowite opanowanie 
kotiia; ir™ go  też całkowicie w  ręku.

Niestety ppłk. emer. kómmel nie ma 
do dyspozycji odpo„ kdniego ,r;ate 
rialu końskiego. Gdyby go dostał, .ne 
wątpimy, że yotrafT by przyptwnniec 
światu swoi dawne sukcesy, które 
zaczął w  1912 r. na Olimpiadzie w  
Sztoknoinne jawo oficei p i e c h o t y  
armii carsKiej. Bądź co bądź pamię­
tamy, że w  swoim czasie nasza ekipa 
jeździecka z  ppłk. Rómmlem na czele 
przywoziła do Kraju wszystkie pucha- 
ly  Narodów, z amerykańskimi włącz­
nie.

Ze sta. szej gene.acjl jeźdźców \vj- 
dzuuy obecnie na tort..’  rtm. Kojc“wi- 
cza i rtm. Kuleszę. Obaj należeli w 
1936 roku do szampionatowej ekipy 
olimpijskiej, pamiętam'' icn z w y . 
stępów publicznych r>d pierwszych 
konkursów po wojnie. Oficerowie po­
wyżsi otiróznsaią się od młodego po­
kolenia lepiej ujeżdżonymi końmi, po 
których w.dać że są to nie tylko w - i  
hi, ale konie wszechstronni, ujeżdżo­
ne. T o  ouiio trzeoa powiodziec o rtm. 
Kapuścińskim, ltióregc konie są w y ­
raźnie. na wodzy, bardzo opanowane, 
Stary as naszej hippiki rtm. SzosSand 
nie ma niestety obecnie poważnych 
koni, dzięki czemu nie może < degrac 
odpowiedniej roli w zawodach

V. konkursach ujeżdżaniu, odbytych 
ostatnio w  1 amach meetingu „tiędz - 
narodowego na pierwszych miejscach 
byli również pi/.edt..awiciele starszej 
geneiacji jeźdźców -  to. prócz wyżej 
wy.nienion. ch: rtm. Kuchcieni i nm. 
Stizałkowski. Tu podhreśńć należy,

Rrzecnodzimy do młodych, do na­
szego „..arybku”  jeździeckiego. W i­
dzimy icn na tarze ŁazKnkow skim 
sporu, z tego l.ilku młodych Kodpc 
ruczniKÓw na dobrze i śmiałe skaczą­
cych koniach młodych ludzi jeżdżą­
cych z nerwem i zapałem oraz bez­
sprzecznym talentem. Nie jest to  je 
szcze żadna kiasa; dla fachowca w i­
doczny jest brak rutyny, arak wszech­
stronnego opanowania konia. Młodzi 
ci oficerowie mogą się nawet poszczy­
cić miłymi sukceśami w  tegorocznych 
zawodach i „czyste” ich patcoury w i­
tam »a  entuzjastycznie przez publicz­
ność Cieszynre się szczerze i my, i 
wyrażamy przekonanie, że o  Hc jeźdź­
cy ci będą nadal wyt.wul. pracować 
i nie zawcześitie zaczną się uważa., 
za asów, — mogą w  przyszłości sięg­
nąć po laury międzynarodowe.

Mówiliśmy dotychczas o generacji 
starszej, która iuż przed wielu laty 
przeszła pizez Centrar.. Wyszkolenia 
KuwalerM i .grupy olimoijskie, aoorto- 
wi i szampionarowe w Grudziądzu; 
mówiliśmy, o najmłodszych, Którzy do 
Grudziądza jeszcze nL dotarli. Na ko­
niec zostawiamy sobie tycn. ktbrzy 
tak pod względem wyszkolenia wła­
snego, styiu jazdy, jak 1 ujeżdżania 
koni powinni, nawet dla laika, wytń 
jac -się oa ra/u por to poziom prze­
ciętny. Mamy tu oczywiście na myśli 
jeźdźców grupy grudziądzkiej, lam 
jZKolonych, tam trenowanych, tam od- 
KOmenaerowanych ula s p e C j i’ 1 i- 
z a c j i. Niestety stwierdzić musimy 
znaczne obniżenie tomr' 1 jeźdźców i 
kom, i to jeźdźców zdolnych i koni 
dobrych. Wniosek jest prosty: pierw­
szy, że szkolenie nie stoi na wysoko­
ści zadania, drngi , wy pływający już 
z pieiwszego). ie brak odpowiednie­
go kierownictwa i nie ma odpowi d- 
nich instruktorów.

Cóż się % naszym, fąchowcami sta­
ło? Gdzieś są cl. którzy przez lata 
całe potratili wykształcić w  turnice 
ludzi rozsłav. łających polsKą sławę 
jeździecką po wszystkich kontyngen­
tach? Przed Którymi „drżały’ inne e- 
kipv potężnych narodow?

Mamy wrażenio że jet,zcz» są, że 
nie powynuerali: i ie czynniki odpo- 
wiedziain* za stan naszego wyszkolę 
nia jeździeckiego i aportu konnego 
(niedawno nastąpiły pew"e korzystne 
zmiany personalne) z doświadczeń o- 
becncgo meetingu •, yciągr.ą odpo­
wiednie konsekwencje kierując *ię 
przy tym przesłanuami wyłącznie fa-

W  ekipie rumuńskiej znacznie ponad 
jeźdźców wybijają .się... konie. A 
więc: „Delfis” , zwycięzca II. nagrody 
wielkiego konkursu olimpijskiego z 
1936 r. rumuński folbet oraz „Gascu 
ni”  doskonały Kasztan, indywidualny 
zw ycięzca" Warszawskiego puchaiu 
Narodów z przed paru lat. „uczestnik” 
w wszechstronnej próbie kunia w ierz ■ 
chowego w  Berlinie. Jest to koń wy 
jezużony wszechstronnie, a więc i b 
dobry skoczek i ujeżdżony na pozio­
mie olimpijskim, a to dzięki wiedzy, 
talentowi i pracy swego włae ciciela, 
szefa ekipy rumuńskiej mjra Ki-kule- 
scii. Jemu też wyłącznie zawdzięcza 
ekipa sukcesy, gdyż patrząc na pozo­
stałych jeźdźców rumuńskich czasami 
nie wie się, dlaczego te k„n okac„ą, 
dlaczego tiie robią błędów, Jeśli jeź­
dziec przez cały parcours Konia szar 
pie, w  najtrudniejszych dlań momen­
tach zadziera mu łeb i przyuiaaa ner­
ki. jednym słowem czyni wszystko, by 
koniovr: przeszkadzać, gdy przecież juź 
tym samym, że n.u siedzi na grzbie­
cie... skoku mu nie uratwia!

1 Podziwienia godnym jest, że Łotwa, 
kióra ms ieden pułk kawalerii, potrafi 
jeunak sw ymi jeźdźcami obsadź ć  pr? 
./ie wszystkie konkursy międzyna.o 
dowe. Ekipa ta (łotewska) pod kie 
runkiem kpt. Karklinsa. dawnego ao- 
solwenia uiudziadzfdeg >_ Kur„u In­
struktorów Jazdy Korniej, z Każdym  
rokiem robi wyraźne postępy.

U przedstawicieli Niemiec widzimy 
auzą różnicę między p. T«.nt..e, re­
prezentantem S. S., a kpt. Nelkt, -  
na korzy ść tego pierwszego P  T ' m 
me jest zresztą dzia bardzo ja; zna
nym jeźdźcem niemieckim i należy do
czołowej grupy skoczków sw ego kra­
ju. Poz 1 tym różnica zachowania się 
ta parcoursie klaczy „Nordland”  p 

Temme w porównania np. z na:.zą 
.Warszawianką (obydw ie reprezen­
tantki swoich Narodów na Olimpm- 
dzież mogła by dać odpowiedź na wie 
le pytań... Dałvby się one v yja-it-h:.. 
aloo bardzo krotko, albo bardzo ob­
szernie i fachowo!

Szczególnie miła wzmianka należ) 
się sympatycznej parze naszych gości 
szwedzkicn: pp. Essen.

Porucznik Armii Szwedzkiej bar. 
Essen, o  wzorowej sporttwej sylwet­
ce, jesi dobrym jeźdż.-em. przy tyir. 
utalentowanym i pracowitym. Prz< 
byw a w  itaszvm X W K  w  Grudzią­
dzu na pi zeszkolemu. Pani. Essen łą 
czy duży urok i charme z doskonałą 
jazdą i sportowym zacięciem.

Omówiony szkicowo meeting, nie 
tak może interesujący dla szeiazcj^pu­
bliczności, jak niektóre dawniejsze 
daje jednak dobry przegląd nas zych 
,sił”  hippicznych. Wnioski y mali 
,my; konsekwencje mogą wyciąg tąc 
(a  i ponieść!) fachowcy, którzy tvmi 
„siłam.”  dysponują i za nie odpowia­
dają. s - L *

N i e m i e c  T e m m e  ł ^ & i ą i a
w  k c n K u r s i e  a r m i i  z a g i ^ n i c z n a j

W aaiszym ciągu międzynarodo- 
wycn zawodów hippicznych w  Ła­
zienkach, odbył się w dniu azisicj-

^ o r a ź k a  A d m i r y -
W sobotę, w drugin. dniu jubileu- 

szot.ego turnieju międzynarodowego 
Craco. ii spotkały się w  Krakowie 
dwie drużyny zagraniczne, mistrz 
Austrii Acnn„a i węgierska drużyna 
„Bocskai” . Zawody zakończyły się 
zwycięstwem W ęgrćw  w stosunku 
2:0 (0 :0 ). '

Zwycięstv o druż) ny węgierskiej 
było nieoczekiwane, lecz w  pełni za­
służone.

szym konkurs am .ii zagranicznych.
Zwycięstwo Odniósł p. Timme 

(N iem cy) na ko.iiu Nordland, 2) p 
lemme na Biance, 3) por. Rang 
(Rum.) na Delfis, 4) kpt. Biliński 
(Po l.) na Zefirze 4, 3) por. Zahei

,Rum.) na Hunter, ą) por „iposi0! 
(Rum.) na Dracusti, 7) Strzestews^ 
(1’oi.) na Rysiu, 8) po. Zahei (Rtffli 
na Troitza, 9) por. Bilwin (Pol.) 1,3 
a , 1. 1/-..- .a\ . u  TzopeschArlekinie 2-gim, j0) por. 
(Rum.) na Jolka.

J ę d r z f c j o w s K a  —  M a r t w e  3 i G f G : 4 ,  3 : ?
Jędrzejowska zdobyła dziś mistrzo­

stwo słynnego angielskiego kluba te 
maowego St. Georges łiiłl w  W ey- 
btidge poc Londynem. Jędrzejowska 
pokonał w  finale świetną rakietę i

jowską 6:3, dnig.ego seta w>srała J5 
arzejowska 6:4. RozstrZjgaj,„ego 
statniego seta wygrał: równiei J*
drzejowska względnie łatwo, wykazU' 
jąc zarówno piękny styl, jak i wyraź'

merykańską Marbie. Pierwszego seta I ną przewagę nad sw? przeciwniczki 
w>grała Amerykanka, bijąc jęarze-osiągając wynik 6.3.

Z  fcotUu p u icą

b r y k u n a m e  u m n iw  s ^ c r a w ]  1 1
G s ś e m  r o z p ^ z a d z e ń  m n .  o p ; e k i  s p o ł .

że konit rtm. Kuleszy, które wygraiy ch*'w ymi. 
w konkursach ujeżdżania, należą dc Rzućmy Okiem na naszych KOnku- 
czołowej grupy skoczków i są naj- rentów zagranicznych.

O sta tn i „E z ie n n ik  U s ta w "  je s t  
ca łk ow ic ie  pośw ięcon y  ośm iu  ro z ­
porządzen iom  m in is tra  O p iek i 
Spo łecznej, dotyczącym  w ykon y­
w an ia  uk ładów  zb io row ych , op ie ­
ra ją cych  s ię na jed n o litym  tekś­
c ie  u staw y o tycb  układach, o g ło ­
szon ej w  p rzedosta tn im  „D z ie n ­
niku U s ta w ".

P ie rw s ze  ro zp orząd zen ie  m ów i 
o w p row ad zen iu  p rzez  in spek to­
rów  p ra cy  re je s tró w  układów  
z lio ro w y e h  p ra cy  i ok reś la  ja k ie  
układy j w  paki sposob w in n y  być 
do tych re je s tró w  w p isyw an e , 
p od k reś la ją c  kon ieczn ość n ie­
zw ło czn ego  o p isyw a n ia  zm ian  
tych  układów

D ru g ie  ro zp orząd zen ie  p rzek a ­
zu je  p row ad zen ie  r e je s t ió w  tych  
uk ładów  op rócz  in spek torów  okrę 
gow ych  ró w n ież  s iedm iu  in sp ek ­
torom  obw odow ym  w e  W ło c ła w ­
ku, C zęstoch ow ie , B ia łe j kraltow'- 
sk iej, B ielsku  C ieszyńsk im , Byd 

goszczy  i  G dyn i.
T r z e c ie  ro zp orząd zen ie  norm u­

je  sposób postępow an ia  p rzy  na­
daw an iu  tym  układom zb iorow ym  
m ocy pow szechn ie  ob o w ią zu ją ­
ce j, co uskuteczn ia  m in is te r  O p ie 
k i S po łeczn ej na p od staw ie  w n io ­
sku zrzeczen ia  p ra cow n ik ów  lub 
p ra cod aw ców

C zw arte  ro zp orząd zen ie  m ów i o 
kom is jach  u p raw n ion ych  do zw a l 
n ian ia  od u czes tn ic tw a  w  ukła­
dzie  zb io row ym  p ra cy  p oszczegó l­
nych osób lub  gru p .

P ią te  rozporząd zen ie  p rzew id u ­
je  sposób p rzy jm ow a n ia  uk ładów  
ZDiorowTych  p ra cy  w  ra z ie  łą c ze ­
n ia  się zw ią zk ów  zaw odow ych  
p racow n iczych .

Szóste  ro zp orząd zen ie  n orm u je  
tryb  zaw iad am ian ia  uczestn ików  
ukiadu zb io row ego  p ra cy  o roz­

w iązan iu  p ra co w n ic zego  zw iązkd  
zaw odow ego .

S iódm e rzp o rzą d zen ie  uscai* 
w ykaz ak tów  p raw n ych , p o d le g a - 
ją c y ch  og łoszen iu  w  urzędowyn" 
„Z b io rz e  U k ład ów  Z b io row ych  
P ra c y " .

O sta tn ie  w re s z c ie  ro zp o rząd zę11 
n ie  p rzew id u je  sposob pow o ływ a " 
n ia  sk ład o ra z  tryb  postępow a- 
n ia  k om isy j ro z jem czych  do za la t 
w ia n ia  za ta rg ó w  zb io row ych  
m ięd zy  p racodaw cam i a p racow ­

n ikam i w  p rzem yś le  i  handlu .

I l y p l o m  l i i z f i & ż M a i i
z a m i a s t  e g z a m i n y

Trasa sowiecka, a przede wszystkim 
„lzw iestia" i  „Prawda” rozpoczęła od 
pewnego czasu szereg os ta ch  w y­
padów przeciwko młodzieży komuni­
stycznej, zarzucając tej organizacji zu­
pełną klęskę na teienit walki z ren- 
gią. Dotknięty tym „Kon.somoi”  po­
stanowił dowieś^, że dalej ktoczy wr 
awangardzie propagandy bezbożni 
czej. Centralny Komitet Związku mło­
dzieży komunistycznej og*osił ostat­
nio następujące zarządzenie.

1 . Okres od 1 maja do 31 lipca

m n m
j m u ć e s s
n E g g f r a

PO N IE D Z IA ŁE K , 7 czerwca.
15 Pieśń „K iedy  rane wstają 
,e". 6.18 Gimnastyka. C.38 blazy 
tp h ty ).  KIO Muzyka (p ły ty ).

Audycja dla poborowych. 7.b5 
:yka (p ły t ) ) 8-00 Audi c j i  (lia 
ił 11.30 Audycja dla szkó'. 11.57 
nał czasu i hejnał z K iakowa. 
5 .Jakich prac-wr iczek fa :ho- 
h p nrzebuje w ieś ” "  — pogadan- 
ila  gospodyń wojskich, 12.25 „Na 
5 wojakową" (p ły ty ).  12.40 „Ot, 
■sztatu do warsztatu1 —  nudycja 
więcona masarzom i wędlinia- 
n !5.45 Wiadomości gospoda-.

ie.Ou , M ój Z tko“  (przygody 
pki) —  pogadank i dla ^zieci 
A-zv«fe. 16 >5 Zespó1 mandolin­
ie '.Kaskada" (z  W iln a ). i6_to 
0 lat polskiej gościnności" —  fe - 
on. 17.00 Pieśni studenckie - au- 
ja  chórama w  wykonaniu Lw. v- 
■gr> Chóru Akademickiego Studen- 

T  t K  17.20 Antujii Arcńsk : 
a <1- moll. 17.50 „M ikołajek nad- 
rąki" —  pogadanka nrzyrodnicza.
W „Skrzynka techniczna” . 18.13 
>ve'.le-si w  repertuarze populatf- 
n” (p ły ty ) 19.00 Audycjo żołnier- 

„Pogrzeb  rekruta". 19.30 Tran- 
isja z otwarcia Zjazui. Międzyna- 
ovrego Komitetu i olimpijskiego 
55 Wiadomości .portowe. 20.00 
ncert muzyki lekkiej (z  okazji 
n; K rakow a"). Transmisja z Sali 
irego Teatru u Krakowie. 21.Se .nz 
z /iurdanką" —  humereska Adoi- 
Dygasinskicgo. o ;T o  Koncert so!i-

W A R śZ A W A  11 (M okotów )

(3.00 Koncert rozrywkowy (p l). 
14 oo „Parę in fo-m acyj". 14-05 Utn o- 
ry P. Czajkowskiego (pi.). 15-l0i„Ży- 
c.e kulturalne stolicy". 15 15 Zespół 
Pawia Rynasa. ?2-00. Wiadomości 
sportowe. 22.05 M uzj ka lekka i ta­
neczna (pl). 23-00 „Epistolarne roz­
prawki Krasińskiego" —  szkic litera­
cki. 23.15 Muzyka taneczna (pł.).

W T O R E K  8 C ZERW C A
6.15 Pieśń „K iedy  ranne w staja 

zorze". 6.18 Gimnastyka. 7.10 M uzy­
ka i p łyty ) 7.15 Audycja dla poboro­
wych. 7.35 Muzyka (p ł ).  8.00 Au- 
dycja dla szkół. 11.30 Audycja '-’ a 
szkół: „P rzygody  św.erszcza '. 11.57 
Sygnał czasu i  hejnał z K ra kow i
12.15 „Skrzynka rolnicza". 12.25 
Koncert orkiestry dętej (z  Torunia). 
15-45 Wiadomości gospodarcze. '6  00 
Audycja dla dzieci. 16.25 W itold  Lu­
tosławski: Sonata b-molł w  wykona­
niu kompozytora. 16.50 Dwa m ilio­
ny m etrów " —  pogadanka. 17.05 
Muzyka rozrj-wkowa (p ły ry ). 17.50 
Aktualna pogadanka turystyczna. 
18.0U Przegląd finansowo - gospo­
darczy. 18.15 Utwory Józefa Becce 
(p ły ty ). 18.50 Pogadanka aktualna. 
19.00 „Koncert życzeń" —  skecz.
19.15 Poleski^ plaśni regionalne w  
wyk. M Zabejdy ■ sumickie/o. iS.35 
„Juk centralne Archiwum Koriugra- 
ficzne stara się ratować pieśń ludo­
w y? ” —  pogadamca. 19.45 Wiadomo­
ści sportow e. 20.00 „Z  oper Stanisła­
wa Moniuszki": (Transm. do A 're  
ry'ki i N iem iec ); Transmisja : W a ­
welu w  Krakowie, Orkiestra Symf. P. 
R. Ewa BandrowSka - Turska —  so­
pran, Aleksander Atlchałowski —  
bas, Janusz Popławski —  tenor. 21.40 
„Jazda z Ziurdanką" -- humoreska 
Adolfa Dygasińskiego (11), 21.55 Mu- 
zvka taneczna (p ły ty ).

W A R S Z A W A  O (M okotów ).
13.00 Koncert rozrywkowy «'płyty 1 

14.uO „Parę jn form acyj". 14.05 Zna­
ne tem aty w  różnych ujęciach (pły- 
ty ).  15.00 Reportaż z życia- L5.13 

(Koncert solistów.: Taceusz Michało­
wicz —  wiolonczela, Stanisław P ie­
czom  —  śpiew 22.00 M i ad om sec i 
sportowe. 22.05 Muzyka lekka tpły­
ty ) .  23.00 „O roli Cztrwom-go K rzt 
ża ‘ ‘ —  odczyt- 23.15 Muzyka tanecz- 

.na,

W s r s z s w ó  z a m i e n i o n a
K u rz — plagą egipsną

.  T r o s k l i w e  m e t o d y  L 0 .

w  S ? h a r Ę
stolicy

M b
Jest w  W arszaw ie jedna piaga, 

dokuczająca wszystkim mieszkańcom 
stolicy, utóra wystarczy zi siedem 
plag egipskich: to kurz. , Wędró\tka 
"po ulicach miasta w  sezonie letnim 
zamienia się w  jedno pasmo udręki.

■ > • ■ ■ ■ ■ ■ • ■ ■ • • ■ ■ ■ > * < ■ ■ ■ ■ * ■ * ■ "  

\ Bramy tylko w Kolekturach 
chrześcijańskich

2 « • ■ » ■ ■ ■ ■ ■ ■ «
; CH LEW IŃSKA JADWIGA.
: y  iccka 14.

Mazo- i

' DZIERŻ ANOW SKI J. N. Śv.iat 6 4 ;
■ —  Freta 5 —  Gmezno —  Chrob- ;
| rego 2.

* D ZIEW U LSKI J. Krak. Przed.n 9. ■ 
S Marszałkowska 95. ;

j C RUBIŃSK A M ARIA GABR. [
■ Królewska 7 m- 7. I■   _ ■
I U HAŁADEJOV A o. f. „Szuk -s? ; 

Szczęścia _  Wstąp na chwilę” . •
I Centrala: Wars awa N. Ś w ia t ;
: 68. Oddziały: Krak. Przcdm. 87 ,;
: N. św iat 30, Marszałkowska 8t5,;
I Chłodna 68. ;
* ■ — ■— ■
■ l. HORODYSKA i S-ka ..ALJOT” , j
", Senatorska 37. Konto PK O  10297 .

: LANGER JULIAN Marszałkowska ; 
’  121. Dworzec Główny i Średni- ;
■ cow y. Wolska 13, T a rgo w i 46, ;
• Poznań Mierzyńskiego 21. Konto )

PKO 1667. :•   - -- •
■ „POD P IA Ł Y M  SŁO N IEM ” Brać- ; 
: ka 9, teł. 7)1-56. ;
• i,-, — - - ■■ m

: RO LAn SKI J. Al. jerozolimskie 22 jj

SZVLER a n t o n i . 
tel. 9.71-31.

Bracka 10,;

TAR K O W SK I W .
()8, handel win.

Marszałkowska !

THIBME GREULiCE i śCIGAL - ; 
li SKI, Krakowskie Przedmieście 9, ;
ł tel. 2.95-18 !

l W O LA ŃSKA  A. N. świat 19. i
" _ _ *
’  W O YN ń S Chmielna 20, kont. i 
j iJKO Nr. 1886, :

, Kurz wżera się w  ocay, piasek trze­
szczy w  zębach; w  mieszkaniach nie­
podobna otwierać okien, l>o tumany 
Ur-zu osadzają się grubą warstwą 
na wszystkie] sprzętach.

Istniał ongiś zwyczaj, że ulic** P °; 
lewali dozomy domowi, każdy pre- a 
swoim domem Bogatsze uomy m iały 
wfasne węże do polewania ulic, w 
bmdmejszych dozorca zadau ulał cię 
zwyczajną konewką czy wiadiem - 
ale trzeba przyznać, że wszyscy do­
zorcy ipełniaii swe obowiązki gorU- 
wie i wszystkie u.ice miasta byty 
polewane nieraz dwa i trzy  razy 
dziennie.

Zarząd Oczyszczania Miasta do­
szedł jednak d " wniosku, że są to me 
nowoczesne i  „przestarzali “  metody 
i przejął monopol na walkę z ku­
rzem w swoje ręce.

Zmotoryzowane -nowoczesne pole­
waczki uliczne, które suną z repre- 
zentaeyjnym szumem po ulicach 
W arszawy, udzielają łaskawie wod­
nych skarbów tylko ulicom uprzyw i­
lejowanym w  śródmieściu i tym, na 
których mieszkają dygnitarze. Istnie­
je cały szereg ulic, cio których ma­
gistrackie polewaczki w ogóle r  ie 
u ocierają. Charal.terysiy zny przy­
kład: polewaczka krąży wytrw ale po 
ulicy Książęcej, ale jeszcze nie /.da­
rzyło sio, by dotarli- dalej niż do 
gmachu ZU PU  na rogu Luunej, w  
najlepszym ra * '»  do ul W ilanow­
skiej. P ługa , pokryta kocimi łbam:; 
ulica Czerni ikowska, ./idocznie po­
lewania ,u ie potrzebuje".

Skargi na polewaczki m iejskie sj - 
pią się ze wszystkich rtrur Ubiegłej 
niedzieli wał Miedzeszyński, po któ­
rym odbjwaia się wędrowk war­
szawian na plaże, nie bv, an, razu 
pokropiony wodą. Pełno jest kurzu 
na Mokotowie, Saskiej Kępi®, Czer- 
niakowie, każdy podmuch wiakre 
wznosi tumiany piasku wdzierające 
się w  pjuca i w  oczy. Trzeba jeszcze 
zwrócić uwTagę na to, że w  sezonie 
letmm, w  różnych punktach W arsza­
w y buduje się nowe domy. *ub bru­
kuje ulice, że do tych robot brukar­
sko .  budowlanych jeżdżą wciąż wo­
zy z cegłą, piaskiem, Wapnem 1 żwd- 
rem, rozsypując zawartość po dro 
dze. Zanieczyszczone a lue polewam 
wooą ulice, zamieniają się v Saharę 
W arto jeszcze dodać ie  polewaczki

uliczne, zraszające obficie środek 
jezdni, podnoszą gwałtownym stru­
mieniem wody jeszcze większe uma- 
ny kurzu, wpęuzająo go na chodniki 
i na przechodniów.

Fach iw cy zwracają uwagę, że do 
p lagi kurzu w  V) arszawie przyczynia 
ją  się w  dużej m ierze stosowane u 
nas niewłaściwe metody brukarskie. 
Brukuje się :ap. w ielką arterię, wy­
kłada wspaniałym granitem, ale za­
miast ■wypełnić starannie szpary 
płynnym spoiwem, rozlewa się m iaz­
gę cementową po wierzchu i rozpro 
’.vadza szczotką. Oczywiście spojenia 
są tandetne, nawierzchn.a pokrywra 
się warstwą cementu, który szybko 
się ściera i  tw orzy tumany kurzu. 
P łyty  betonowe na chodnikach ukła­
dane «ą  na piasku i prz j sypywane 
piaskiem, piasek sypie się u nas 
wszędzie: na granitowe brul.i, na 
asfalt, na betonowe p łyty chodników. 
Poco?

Zarząd M iejski m ógłby wejrzeć bli 
żej w  praktyki przedsiębiorców, któ 
rym  powierza układanie braków na 
ulicach miasta i uregulować jak najry 
chlej sprawę polewania ulic Albo ta- 
uor polewaczek miejskich będzie do­
ciera’. wszędzie, albo przywróci w 
drodze obowiązku dawny zwyczaj po 
lewania ulic przez dozorców domo­
wych.

przeznaczony zostaje na pozyskiwani 
nowych kadi młodych bezbożników.

2- W  tym okresie „Komsomoł* 
Związku Sowieckiego ■ podejmuje si® 
dostarczyć ruchowi aezDożniczemu 
200 tysięcy członków z pośród mło­
dzieży obu pici.

3 Młotbd Komuniści i komunistkę 
którzy .szczególnie odznai zą ulę w ak- 
cjł wolnutnyślicielskłej przyjęci k u  
staną bez egzaminów do szkół w yż­
szych i otrzymają wyKSztałcem« n* 
koszt państwa.

4. „Komsonioł” uważa przyszłe 20o 
tysięcy nowych członków ruchu bez- 
ooźniczego za pionierów akcji bez 
bóżniczej, wśród dzieci nie należących 
ieszcze do „Komsomołu” . Nowo pozy­
skani członkowie ructir bezbożni czego 
zobowiązują się do uczestnictwa W 
specjalnych kursach bezbożniczych i 
do przyszłej pracy w  charakterze agi­
tatorów. Na koszty tej akcji „Komsc- 
mo}” przeznacza sumę 800 tysięcy ru­
bli.

Cytujemy powyższe, za tygodnikiem 
„S łow o” organem prawosławnej ar­
chidiecezji.

ABC W LUBLINIE
W L u b lin ie  zap ren u m erow ać mo­
żn a  „A B C“ lub  n ab yw ać  poje- 
d yń cze  egzem pla; ze  p ism a w 
K sięgarn i P o lsk ie j F lew ick ieg o  
uL K apucyńska L  te le fo n  15-73.

h ł ^ j e n p .
zajtetrai 

K lfl(K!CĆ( i. hl4\ltąa:\

W y n i k ł  s o b o t n i c h  c o n i t w
Gon. 1, dyst. 36^0 m., i.agr. 40o0 

zł.: 1) Grano Seigneui, j. Dylik, 2 ) 
N urt (11 ), 3) Timur (55,5), W yg . 
w  4.18 s. o 2 dl Tot. 8 zł.

Gon. ż, dyst. 2200 m., nagr. IGO'1 
zł.: 1) , ł ' stings, ż. Lipowicz, 2; l  ora 

I Shr>, (5 i5 ) i Am ą (69,5), 4) Indus 
1 157). W ygr. w  2,25 i pół sek. pas. o 
1 2 df Tot. 3S,5, fr. 5. —  5, —  5,.
| Gon. 3, dyst. 2200 m., nagr. 1-100 

tŁ: 1) Orfeusz, ż. Lipowicz, 2) Lir- 
oik II, (12,5), 3 ) Kropidło ( ’ 8). 
W ygr. w 224 i pół s. o 6 <Jł. Tot. 10,5.

Gon. 4, dyst. 2400 m., nagr. 7000 
zł 1) Loyal, j. Balcer, 2 ) Pomn.erg, 
(16 ), 3 ) Niepm-ęt (37,5), 4) Lech I? 
(7), W ygr. w  2,36 sek. ł o 2 i pot dł. 
:Tot. 7, fr. 8,5, —  7 

I Gon. 5, dyst. 13tK* au, nagi. 1800 
złą 1 ) Atak, ż. Gili, 2* Ibir, (14,5),

3) Nour ^utte ( 15), 4) NoiseUc 
( j 16,5). W ygr. w  1.21 sek. łatwo < 
0 dług. Tot. 11,5, fr. 7, —  7,5.

Goi.. 6, dyst. 1C0C m.,nagr. 3001 
zl.: ] )  Loridan, ż. Gili, 2 ) E lb"
(24.5), 8) N nril (18,5), 4 ) Janto-
(19.6), 5 ) Harmattau, ( Ó.). W ygr 
w  1.39 sek. o 1 i pół dług. Tot. 15,5 
fr. 8,5, —  10 zł.

Gon, 7, dyst. 1600 m ., nagr. 2001 
( ał.: 1) Noir.e, chłopak Kobitowicz, ? 
i Nicowane, (70.5), 3) Nebraska, (87)

4) Nema, (13 ), ó ) Tlona, (27 ), —po 
1 została na starcie, Kasanruna. W yg*
v 1.41 i pół sek. iatwo o 2 i pół d! 
Tot 13,5, fr. 8,5 — 19

Gon. 3, dyst. 2100 m. nagr. 14UI 
| zł.* 1) Ham let II,  ż Dorosz, 2) Pa­
rna, (6 ,5). 3 ) Nagasaki, (61,5) 

1 W ygr w  2.18 sek. o szyję. Tot. 16,5
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^ J e e - j t u c i u ją . .  

t R C C H k .  O  G N I A Z D K U
, Sejm się zdobył na krok nie 
-r< 'lany Oto odrzucono pro- 

j ekt nowych podatków i wo- 
yole wypowiedziano cafy sze- 
,e9 uwag pod adresem na- 
°^ych samorządów i komisa- 
rUcznej głowy Warszawy, po­
pularnego i łubianego, ale nie 
P.r:ez wszystkich, burmistrza 
S t a r z y ń s k i e g o .

1 tak poseł Duch wygłosił 
lryczne przemówienie i zau­

ważywszy, że Waiszawa jest 
biz tt lat bez samorządów, po 
'ujedzial: „musimy zdawać so 
°ie sprawę z tego, żc żadne 
*tuncwiskc, w służbie publicz­
nej nie może być traktowane 
tako gniazdl o uści clone dla 
tego czy innego 

C o do tego gniazdka, to w 
Warszawie nasz prezydent u- 
diił sobie wcale niebrzydkie 
Oiduzdeczko. Bo io i pałacyk 
Blanka pi zebadowano i salo­
ny recepcyjne zrobiono, a 
wspominać o słynnej zasta­
wie srebrnej nawet nie warto. 
Ws zyesy znają tę historię 

Jak widzimy, gniazdectko 
malutkie i przytulne.

Tylko jedna rzecz , est tro­
chę dziwna. Oto prasa zaczy­
na coraz bardziej przebąki­
wać o tym, ie dni rządów p. 
Ktarzyńskieyo na ratuszu sq 
już policzone, gdyż po ostat­
nich sukcesach wszyscy go 
mają dosyć, —  nawet swoi 

Ptaki mają zawsze zwyczaj, 
ie  porzucają gniazda i odlatu 
ją z nastaniem pierwszych 
mrozów. Dziwny to ptak, co 
wyfrunie z gniazdka latem.

B. HEZA

Czarny czy czerw ony sztandar?
Milion w yznaw ców  Bakunina w Hiszpanii

Zbom bardow an ie n iem ieck iego  
p a n cern ik *  „D eu ts ch la n d " p rzez  
sam oloty  cze rw on e  i zb ro jn a  re ­
akcja  N iem iec , p rzypom n ia ły  E u ­
rop ie, tk w iące  w  dom ow ej w o jn ie  
h iszpań sk ie j, g ro źb ę  k on flik tu  
św ia tow ego , N ie jed n o k ro tn ie  ju ż  
zdaw ać s ię m ngło, że  w yp ad k i h i­
szpańsk ie  d op row adzą  do zb ró j 
ne j in te rw en c ji p ań stw  za in tere - 
resow an ych  w  zw y c ię s tw ie  je a n e j 
ze stron  w a lczą cych . D o tego  
przede  w szy s tk ;m d ąży ły  sk ra jn e  
u gru pow an ia  h iszpańskie, k tóre 
w ia zą c  w  in te rw en c ji ob ce j je d y ­
ną obronę p rzed  zw yc ięsk im  po­
chodem  w o jsk  narodow ych , p ra g ­
n ę ły  w c ią g n ą ć  do w a lk i p rzec iw  
„ fa s z y z m o w i"  państw a „d em okra ­
ty czn e ", aby ich  rękom a u trw a lić  
w H is zp a n ii u stró j k om u n istycz­
ny N a ro d o w a  p rasa  fran cu ska  
za rzu ca ła  w sw oim  czas ie  rząd o ­
w i L a r g o  C aba llero , że pod  naci­
skiem  k a ta s tro fa ln ych  d la  n iego  
w ypadków  posunął się aż do p ro ­
w o k a c ji —  k tó rą  m ia ło  b yć  w ysa ­
d zen ie  w  p o w ie trze  a n g ie lsk iego  
statku  „H u n te r " ,  za  co w in ę  usi­
łow ano z rzu c ić  na w ojska n arodo­
w e B y ły  też  p róby  w c ią g n ię c ia  w  
w ir  w yp ad ków  F ra n c ję , n ęcąc ją  
p e rsp ek tyw ą  p ro tek to ra tu  nad Ka 
ta lon ią , lub n a w et ustąp ien iem  
M arokka h iszpań sk iego .

U padek  „h is zp a ń sk iego  L e n i­
n a "  —  L a rg o  C ab a lle ro  i ukonsty 
tu ow an ie  s ię  rządu , na k tórego  
cze le  s to i so c ja lis ta  N e g n n , n a le ­
ż y  tra k tow a ć  także, jak o  r o z g ry w ­

ką m ięd zy  zw o len n ikam i dw óch  p ie rw s ze  k rok i, aby w o jn ę  w H isz  
rod za jó w  in te rw en c ji p ań stw  ob p an ii zakoń czyć  kom prom isem , 
cych  w  w ew n ętrzn e  sp raw y  H isz- L z .ś  w rzęd z ie  zw o len n ik ó w  po- 
panii. W ra z  z rząaem  N e g n n  —  ś red n ic tw a  d yp lom atyczn ego  m ię 
P r ie to  doszły  do w ład zy  te czyn- a zy  W a len c ją  i Sa lam anką zn a j-

b ie tn ieę  u w o ln ien ia  w ię źn iów  po­
lityc zn ych , an arch iśc i po raz 
p ie rw szy  w  d z ie ja ch  H iszp a n ii 
borą  u dzia ł w  w yb orach  bez burz 
liw ych  m a m fes ta cy j p rzec iw k o

nik i, k tó re  lic zą  p rzed e  w szys t- du ją  s ię  c i w szyscy , k tó rych  p rze  u s tro jow i państw ow em u. Ich  gło-
kim  na a k c ję  dyp lom atyczn ą , a ia ż a  zdecydow an e zw yc ię s tw o  
c ię ża r  w a lk i r ra g u ą  p rzen ieść  z gen . F ran co . M in . E den  zdo ła ł za- 
pola b itew  na te ren  L ig i  N a ro -  p ew n ić  p op a rc ie  dla p lan ów  an 
dów  C hodzi p rzede  w szys tk im  o g ie lsk ich  w e  F ra n c ji i w  B e lg ii i 
zd yskon tow an ie  n a stro jów , k tó re  s ta ra  s ię  o pop a rc ie  n a w et i w  
p rz e ja w iły  się w  A n g l i i  po zbu rzę  W a tyk an ie , lic zą c  na to, że  uaa

sam i F ro n t  L u d o w y  dochodzi do 
w ła d zy  w  r. 1936. Jednak zw> 
c ięs łw a  tego  .anarchiści w y k o rzy ­
stać n ieu m ie li;  w  m yśl sw ych  za­
sad, g ło szących  ca łk ow itą  n ega ­
c ję  w sze lk ich  fo rm  państw ow ych .

niu  G u ern ic i. W  tym  celu  u tw orzo  sję  W a tyk an  przekonać, że  to je - ,  n ie w z ię li  udzia łu  w  tw o rzącym
się rząd z ie  F ro n tu  L u d ow ego  i do 
p ie ro  za s tra sza ją cy  w z ro s t  w p ły ­
w ó w  b o ls zew ick ich  sk łonu  F ed e ­
ra c ję  A n a rch is ty c zn ą  do d e lego ­
w an ia  czte rech  m in is tów  do k oa li

ny zosta ł rząd  soc ja lis ty czn y , po- dyna d ro ga  d la  u ra tow an ia  H isz- 
zo rn ie  um iarkow an y, je ś li  to  sio- pan ii od rząd ów  zw ią za n ych  z n ie 
wo m oże znaleźć zas tosow an ie  do m ieck im  n arodow ym  - s o c ja liz  
stosunków  h iszpań sk ich , rząd  k tó  mem.
ry  m oże lic z y ć  na sym patie  „d e - W  ten sposób rząd  Negr*'n  ■ 
m ok ra tow " z pod znaku H e r io ta ,  p r ie to  spełn ił swo.ie zadan ie , m a c y jn e g o  rządu  L a rgo  C ab a lle ro . 
czy  L lo yd  G eo rge ‘a. Zm ian a je s t  on jed n ak  w  p lanach  i ow ieck  cn ! B y ło  to  ju ż  jed n ak  zapóźno. W za- 
ty iko pozorn a —  obecność w  w yzn aczon ą  jes zc ze  in n ą  ro lę  — ( m ian, za pom oc, okazyw an ą  czer-
rz^d z ie  N e g i in a  m in. A h a r e z ‘a je s t  n ią  zn iszczen ie  konkuru jące; wonym , S o w ie ty  u zyska ły  bez-
dcl V ayo , g łó w n ego  rzeczn ik a  z  m arks is tow ską  W a len c ją  kata- w zg lęd n y  w p ły w  na rzą d y  F io n tu
w p ływ ó w  M osk w y  w  gab in ec ie  loń sk ie j fe d e ra c j i  an arch is tycz  L u d ow ego  T a  sy tu ac ja  doprow a-
L a rgo  C aba llero , św ia d czy  w ym o- nej W  k oa licy jn ym  rzą d z ie  L a r -  dziła  w reszc ie  do w ybuchu  k rw a- 
w n ie  o tyra, że n ow y rząd  h irzp ań  go  C ab a lle ro  zn a jdow a ło  s ię  czte- w e j rew u lty  a n a rch is tyczn e j w  
ski będzie  naaal ty ik o  poslusz- le c h  p rz ed s ta w ic ie li S yn dykatów  B a rce lon ie , rew o lty  stłum ionej 
nym  na rzęd ziem  w  rękach  S ow ie - (a n a rc h iś c i) W y w o ła n y  na roz- te rro rem  p rzez  cz łon ków  p a rt ii 
tćw . N ied a n n o  K om h ite rn  używ a kaz K rem lu  k ry zys  ga b in e tow y  kom u n istyczn e j i gw a rd ię  p rzy- 
Stale do ro z g ry w k r, j e ś l i 1 chodzi m ia ł w ła śn ie  za  zadan ie  pozbyc ie  boczną sow ieck iego  konsu la  w  
o k ra je  zachodniej' i ś rodkow e j s ię  tych  n iepożądan ych  dziś d la K a ta lo n ii.  D ziś  F ed e ra c ja  Anar- 
E u ropy, posłu sznego  n a rzęa z ia  —  M oskwy sp rzym ierzeń ców . | ch is tyczn a  lic z y  na te ren ie  sam ej
p a rty j , s o c ja lis ty c zn y c h ; tak im  W p ły w y  an arch is tów  na p ó łw y  ty lk o  B a rce lon y  20.000 uzbro jo - 
narzęuziem  —  p rzyn ętą  d la sp ie  Ib e ry jsk im  datu ją  się je s zcz i nych ludzi, n ie lic zą c  człon ków

KOLCE az 
K O Z

państw  „d em o k ra tyc zn ych " ma 
być w  rękach  M osk w y  —  so c ja li­
s ty czn y  rząd  N eg r in a .

I  rze czyw iśc ie , b ezpośredn io  po 
u tw orzen iu  s ię  n ow ego  rządu  h i­
szpańsk iego, Lon dyn  p oczyn ił

G a z y  b ł o t n e . :  L e w i a t a n a
R ozu m ieć, m e rozum iem - odpo­

w ied z ie ć  p o tra fię , —  orzek ł k ie- 
a y ś  b iu rok rata  ro sy jsk i w ezw an y , 
jako ek spert, w  za w iłe j sp raw ie .

W  podonny sp osób  kropi zam ó­
w io n y  artyk u ł o ruchu  narodow o- 
rad yk aln ym  p u b lic y sta  org a n u  Le 
w ia ta n a , K u riera  d o lsk ie g o  p. Jan 
S ten .

R ecep ta  n a  p isa n ie  artyk u łu  
kw ietna B ierze  s ię  dw a sło w a  z 
p od ręczn e j en cy k .o p ed ii p o lity cz ­
nej 1 żo n g lu j*  m m i n s  przeau-zeni 
MO w ierszy

Oto w zorek: każdy ru ch  p o lity ­
c zn y  n u  e lem en ty  em ocjon aln e i 
re flek sy jn e .

R u ch  sta r sz y  odznacz, s i ę  prze­
w a g ą  e lem en tó w  r e flek sy jn y ch , 
ruch  m łodszy  e lem en tów  em ocjo­
n a ln ych .

Ruch n a rodow o - radyka ln y  
Jest ruchem  mlodjTU, w ię c  od zn a ­
cza s ię  p rz ew a g ą  e lem en tów  em o­
c jon a ln ych . G dyby  b y ła  rów n ow a ­
ga  tych  elementów*, to  by  było do­
brze, p on iew a ż  je j  n ie ma, m oże 
b y ć  źle...

P rzyp om in a  to  ró w n ież  słynne 
g lęd zen ie  od d źw ie rn ego  z  fa rsy  
„Ż o łn ie r z  K ró lo w e j M ad agaska ru " 
„ ja k b y  jem u była pora ..."

T a g i  b igo s  zo s ta je  pod lan y  sza- 
rom ętnym  susem  k ilku  n ie sp ra w ­
dzon ych  p rzyp u szczeń  o rzekom ej 
tęsk n oc ie  do w odza , o n aś ladow a­
n iu  n a ro d o w ego  soc ja lizm u , o 
m g ła w ico śc i p rogram u  i artyku ł 
go tów .

M cżn a  coś ta k ie g o  nap isać  na 
zam ów ien ie , żo n g lu ją c  in n ym i sło­
w am i np. dem oicratyzm  i faszyzm , 
Postęp  i z a co fa n ie , tc  ju ż  za le ży  
o kim s ię p is ze  i na c z y je  zam ów ię  
n ie , „R o b o tn ik a ", „K u r ie r a  P o l-  
sk iego ", c zy  „N a s ze g o  P rz e g lą  
d u " P ien ią d z  lub i r e fle k s je , w ;ęc 
na zam ów ien ie  L e w ia ia n a  n a le ża ­
ło  przeciw n ików *! za rzu c ić  nad­
m ia r  e lem entu  em ocjon a ln ego .

O czy w iś c ie  w  tak im  artyku le  
m usi b yć  op rócz  e lok w en c ji choć 
jedn a  m vś l o ry g in a ln a  .jako do­
w ó d  e s p iit  au tora.

A  w ię c  o ry g in a ln y  rod zyn ek : 
ruch  n a rodow o - rad yk a ln y , w zo ­
ru ją c  s ię  na n a rodow ym  s o c ja liz ­
m ie, n ie  lu b i n a zw y  obóz an i par 
L a , a w o li o g ó ln e  em ocjon a ln e  o- 
k reś len ie  ruch , tak  jak b y  ruch, a 
n ie  p rogram  b y l n a jw iększą  w a r ­
tością.

N a  pen s ji p. Cypkin  pan p ro fe ­
sor b y  p o w ie d z 'a l:  bardzo  dobrze, 
a n a w et lep ie j n ie  można....

Pana S tena jednak  coko lw iek  
Pon iosła  fa n ta z ja  i.... zapom n iał, 
te  Obóz... zosta ł w 1934 r. ro zw ią  
Zany.

P oza tym  p. Sten zapom n iał, że 
napraw dę w ie lk a  fa la  ideow a zaw* 
®ze w y tw a rza  ruch k tó ry  w y k ra ­
cza poza g ra n ic e  n a jlic zn ie js ze go  
naw et obozu, czy  p a rtii i d la tego  
w łaśn ie  je s t  ruchem,

O. Z  N  np. m oże s ię  stać na­
w ę ;  b a id zo  lic zebn ym  obozem  lub 
p a rtią , a le  n ie  zan osi się na to 
aby  zosta ł ruchem .

R ó w n ie ż  L ew ia ta n  m oże w y w o ­
łać n a jw yże j ruch p ien ię żn y  w 
kierunku w łasn ych  k ieszen i.

N a jw ięk sz e  jedn ak  zm artw ien ie  
ma p- S ten  z tego  pow odu, że  ruch 
narodow o - rad yk a ln y  rozpad ł się.

P ró żn e  zm a r tw ien ie : tam  gd z ie  
je s t  ruch, gd z ie  je s t  prąd, p ow ­

s ta je  i p iana d yw ersy jn a , k tó ra  
się  u su w a ; w  bajorku  L ew ia ta n a  
n a jw y ż e j g a zy  b łotne, k tó re  pozo­
s ta ją  W  dn iu  14 k w ie tn ia  br. na 
łam ach „ A B C "  u kaza ły  s ię  a r ty ­
ku ły  ty ch  w szystk ich , k tó rzy  
przed trzem a  la ty  podp isa li dekla 
rac ję  O. N  R

A  w ięc  p. Sten —  nie m asz pan 
w ięk szego  zm artw ien ia?

A. G

z d ru g ie j p o łow y  ub. s tu le c ia , 1 syn dykatów , pozos ta jących  pod 
k iedy  to p rzeb yw a ł i d z ia ia ł w  K a  | w p ływ am i ruchu an arch istyczn e- 
ta lo r i i  tw ó rca  d ok tryn y  an arch i- go, k tó rych  liczba dochodzi w  ca 
s tyczn e j —  R os jan in  B a k u n in .1 le j  H is zp a n ii do m ilion a .
T ym  też  n a leży  tłu m aczyć  stosun­
kow o n ew ie lk ie , aż oo roxu  1934,

W a lK a  n*e je s t  zakończona —  
je d n o lity  dotąd c ze rw on y  fr o n t

w p ływ y  kom u n istyczne w  H iszp a  p o d z ie lił s ię  na dw a  w ro g ie  obo-
n ii. D op iero  n ieudana r ew o lta  ko 
m un istyezna w A u s tr ii i r ep re s je  
ja k ie  n a stąp iły  po je j  upadku, rzu  
c ily  fe d e ra c ję  an a rch is tyczn ą  w  
o o ję c ia  F ro n tu  L u d ow egc . Za o-

zy. P rz y s z ło ś ć  pokaże, c zy  narodo 
wa arm ia  gen . F ra n co  spotka w  
K a ta lo n ii agen tów  cze rw on e j M o ­
skw y, c zy  an a rch is tów  z pod zn a­
ku cza rn ego  sztandaru .

A u t o m a t y  d o  d r u k u  b i l e t ó w
za zamrożone należności niemieckie

W żam ian  za na leżnośc i p o l­
sk ie zam rożone w  N iem czech  
w sku tek  o g ra in c zeó  d ew izow ych  
d os ta rczyć  m a R zesza  N iem ieck a  
w ięk sze  tra n sp o rty  m aszyn . M .

l i  a  z r t ł m w w k  u r z s p t a d i
Grali uczestnicy konkursu m uzycznego

S k a n d a l i c z n e  e c h a  w y s t ę p u  s o w  e c k i c h  m u z y k ó w

in. m aszyn y  tak ie  o trzym a nasze 
k o le jn ic tw o . N iem cy  o fe ru ją  do­
s taw ę  n o w ego - typu  autom atów  
słu żących  do drukov*ani? b ile tó w  
k o le jow ych  na poczekan iu  w  ka­
sach T y tu łem  p ró b y  d os ta rczo ­
nych m a być 15 au tom atów  b ile ­
tow ych . ~ ~

r - W ż E  p y  t a k

Z O S T A W
Dzienniki, reklamujące mi­

nistra Świętoslawskiego. są pet 
ne opisów jego podróży na W'ę 
gry, entuzjastycznego powita­
nia, jakiego tam doznał i sza­
cunku i uznania, jakim się. cie­
szy na Węgrzech.

Ponieważ z tym uznaniem 
u nas jest grubo gorzki, to mo- 
żeby ku zadowoleniu obydwu 
stron p. minister w ogóle do 
nas już me wracał. Przebole­
jemy tą stratę, a sympatia na­
sza do bratniego Narodu 'Wę­
gierskiego jeszcze bardziej 
wzrośnie. .

U D E R Z Y Ć  P I Ę Ś C I Ą
Kościół ewangielicki stał się 

znowu teatrem wystąpień ha­
katy niemieckiej, usiłującej 
ignorować ustawę wprowa­
dzającą nowy ustrój kościoła 
cwangielickiego w Polsce i 
prowadzić nadal szkodliwą i 
wywrotową roootę „pi o Ger- 
man:a“ pod płaszczykiem 
działalności religijnej.

Należy temu położyć zdeey 
dawany kres. Rząd połski ma 
dostateczne środki i dostatecz 
ną siłę ietiy wytłumaczyć ko­
mu potrzeba, żc tu jest Polska 
i czasy Bismarcka minęły bez 
powrotnie.

Czas uderzyć pięścią w stół.

A  I L E S s Y  M O z N A
Tak, tak... zaoszczędzić mo- 

żnaby wiele.
Naprzykład, z sum wyaa- 

nych na reperację szyn, zni­
szczonych przez żelazne obrę­
cze kół, możnaby wyasfalto­
wać całą ulicę Dobrą albo Zie 
le.mecką.

Psiakość... tylko zmienić ko 
ła i już.

A ciekawe ueby można wyr 
sfaPować, albo wybudou>ać 
domów dla biedoty z sum wy­
danych na budowę niektórych 
luksusowych willi i gmachów.

A ileby tak biedoty mogło 
żyć z kawałka chociaż pensji 
naprzykład pana.

E .. .  l e p i e j  n i e  p i s a ć . . .
W  każdym razie mnie aż za 

tknęło. Jednak wymowa cyfr 
jest przekonywująca. (Zast.J.

W związku z wielkim konkursem 
skrzypków, kióry odbyt się w  Bru- 
Kseli w  końcu kwietnia, „Voelkiscner 
Beobnchter" z dma 3 czerwca ogła­
sza szereg danych,”  dotyczących te­
go, na jakich Skrzypcach grali so­
w ieccy uczestnicy tego konkursu mię­
dzynarodowego, Dziennik stwierdza, 

że skrzypkowie sowieccy wzięli u- 
dziaf w  konkursie, grając na naj­
wspanialszych 1 flajslynniejszych 
skrzypcach, wyraoian jcn w  swoim 
czasie przez mistrzów Siradivarius? i 
Guarneiiego. W  posiadanie tych 
wspaniałych egzemplarzy rząd so­
wiecki przyszedł droga kontiskat u 
dawnych właścicieli.

Tak np. Dawid Gstrajch grat na 
skrzypcach, sporządzonych w  roku 
173G przez Straawanusa. A ż  do (ew o­
lucji te skizypce stanowiły własność 
księcia Jussupowa, w  którego domu, 
po ucieczce właściciela, znaleziono 

je  zam urow ane L iza  G iles  g ia la  
równeż ne sgrzypcach Str »divariusa, 
pochodzących ze zbioiów pelersour- 
kiego admiiała Kaszerlninowa, które 
zrabowano za „zezwoleniem  rządo­
w ym ". W ten sam również spoeoo 
zraoowano siirzypce, na których grał 
inny sowiecki uczestnik konkursu, 
Goldstein, Jego -skrłjpce zrobione  

byty w  roku I 7 I0 Drzez Goamericgo 
i stanowiły własność zbiorOw mo­

skiewskiego kupca Zubowa. Inny 
egtem i larz wspaniałych skrzypiec 
Stradivariusa z r. 16&8 był w  rękach 
Fichtenhoiza, również uczestnika kon 
kursu. Dawniej skrzypce te należały 
do zbiorów znanegc mecenas? sztuki, 

Biela jewa.

R e w e la c je  „V o lk is ch e r  Beobach 
te i-"  odb iły  się szerok im  tch em  
w  ca łym  św iec ie  ku ltu ra ln ym

2,5 mil. z ł .  strat w zasicvactr
spowodowali powódź w kieleckim

W o j. k ie leck ie  i k rakow sk ie  u- 
s ta la ją  śc is łe  c y fr y  szkód w y rz ą ­
dzonych  p rzez osta tn ią  k lęsk 
w iołową,, ce lem  p rzed s taw ień . „  
ich  M in is terstw u  K om u n ik ac ji, 
M in is te rs tw u  R o ln ic tw a  i M in i­
s terstw u  Skarbu. O b liczon o  już 
szkody w  s iew ach  1 w sku tek  zn isz 
czen ia  budynków  na te ren ie  pow . 
O lku sk iego . S ię g a ja  one c y fr y

2.450.000 zło tych .
W  n a jb liż s zych  dn iach  oczek i­

wane je s t  za rząd zen ie  c en tra l­
nych w ład z sk arbow ych  w sp ra ­
w ie  p rzyzn a n ia  u lg  w  podatku 
g ru n tow ym  d la  w ła ś c ic ie li  gospo 
a a rs tw  zm szczon ych  gradob ic iem  
i p ow odzią , k tóre  n a w ied z iły  sze­
reg  p ow ia tów  k ie lecczy zn y  i w o j. 
k rakow sk iego .

If iadomościgospodarcze
NOW E W Y D Z IA Ł Y  W  IZBACH 

SKARBOW YCH
Ukazało się rozporządzenie ministra 

skarbu wprowadzające utworzenie we 
wszystkich izbach ssaroowych nowe­
go wydziału VII-go bilansowego, któ­
ry dzieli się na dwa oddz,?ły wyrwa 
rowe: odpowiedzialne za prawidłowy 
wymiar i sprawność poooru podat­
ków.

T O W A R Z YS T W O  KRED YTO W E  
M. ŁODZI

W  ostatnim numerze Daiennijca U- 
staw ukazało f:ę  rozporządzenie mi­
nistra skarbu wprowadzające szereg 
zmian do statutu T -w a  Kredytowego 
m. Łodzi, dotyczących władz T-wa, 
kompetencji ich, sposobu powoływa­
nia techniki wyborów.

PUBLICZNE MIEJSCA SPOŻYCIA
Z cyklu wydawanych ostatnio do­

niosłych rozporządzeń sanitarnych, 
mających na celu podniesienie warun­
ków higienicznych w szeregu dz:alów 
produkcji i konsumeji ukazało się roz­
porządzenie ministra opieki snotec/.ncj 
w  sprawie Drzepisów sanitarnych dla 
publicznych mieisc spożycia, doty­
czące restauracji, jadlodaini, kawiarni 
i 4 p. zakładów.

Ustala ono jakim warunkom winny 
odpowiadać lokale, omawia utrzyma­
nie ich w czystości, zainstalowanie 11- 
mywalni i ubikacji, sposób malowa­
nia ścian, pedjćzeml z lokalami miesz­
kalnymi, sposob utrzj mywania w  czy­
stości naczyń, nakryć j  bufetów, p m

pisy dotyczące k ichen, oraz czystości 
i stroju pracowników.

Rozporządzenie to stawiające na 
ogól dość wysokie wymagania higie­
niczne wejdzie w  życie od 5 lipca rb. 

T a RYFA o p ł a t  
ZA ŚRODKI POCIĄGOW E 

Ostatnie rozporządzenie ministra 
spraw wewnętrznych ustala tarytę wy­
nagrodzenia, wypłacanego za zatrzy­
manie podczas próbnego poboru zwie­
rząt pociągowych, wozów , pojazdów 
mechanicznych i rowerów.

Zi zatrzymanie konia wypłaca się 
od 2,50 zł. do 5 zl. Za wóz zl. 1,25 za 
samochód osobowy zl, 20, za cięża­
rowy zl. 25 i t d.

EKSPORT JAJ KURZYCH 
Ostatnie rozporządzenie ministra 

przemysłu i handlu określa zasadę sor­
towania jaj świeżych i konserwowa­
nych przeznaczonyrh na eksport, usta 
laiąc zarazem iakc jaja mogą być 11- 
ważane za śwóeże.

EKSPORT 
DO IN D Y ] HOLENDERSKICH 

W  ostatnich dniach bawił w Sos- 
rowcu wicekonsul R. P, w Batawii 
(Indie Holenderskie), dr. Przybylkle- 
w icz W izyta ta pozostaje w związku 
7. zamierzona akcją zorganizowania 
eksportu pewnych artvkuiów polskich 
na terytorium Batawii. Do Batawii 
mo/Jjwy jesl eksport gwozdzi, drutu, 
hieli cynkowej I naczyń emaliowanych. 
Ponad to istnieje możliwość wywozu 
hutl' sta Iowyuii dla konserwowania 
gazów zgęszc/on-ch, iw zęd z i żelaz­
ny ch, lopaf i t. p.

1

N i e  w o l n o  o b c y m
wtrącać się oo spraw polskich

O d c z y t  k s . 1 T r z e c i a k a
N a tem at k w es tii żyd ow sk ie j 

w y g ło s ił  ks. dr. S ta n is ła w  T r z e ­
c iak  od czy t w  kasyn ie  o fice rsk im . 
P r z y  szcze ln ie  w yp e łn ion e j sa li 
p re le g en t oparł sw o je  w yw od y  
na zezn an iach  y y o itn y c h  p rze- 
w ó d có w  ' żydow sk ich , w yp ow ie - 
d z ii ne p rzez ich  uczonych i na 
s ta tys tyce

deńskim  w  1830 roku podaw a ł w ie  p rak tyku je  113 Po lakow  adwo 
a p o lityczn e  w yzn a n ie  w ia r y  ży - katów , a żydów  je s t  675. 
dowrkieji, tw ie rd zą c , i e  żyd z i zaw  W skazu iąc  d a le j na odrębność 
sze p o p ie ra li n iem czyzn ę i d z ia ła li narodu żyd ow sk iego  i je g o  odręb  
na k orzyść  n iem ieck iego  narodu ie  ce le  sp rzeczn e z ce lam i naro. 
C h lu b ili s ię  także ze sw ej dzia- lu i p 'aństwa po lsk iego , uw aża, że 
ia ln ośc i pod zaborem  rosy jsk im , zyd z i op an ow u jąc  stan gospnfdar- 
Żabotyńsk i w  b roszu rze  „P o la c y  a c zy  i p rzem ysłow y  w  P o ls ce  pro-
Ż y d z i"  (O d essa

P re le g e n t  s tw ie rd z ił, że zao- ^ y d z i w  w ie lu  
s trzen ie  stosunków  żyd ów  do na- ’ 
rodów* m a ją  sw e źród ło  w* duszy 
żyd ow sk ie j 1 w  od rębności tpgo 
narodu P ow o ła ł się on tu na ży ­
d ow sk iego  uczonego T eod o ra  Les 
s inga , k tó ry  p o w ie d z ia ł: „Ż y d z i 

ą obcym  elem entem . B ezw artoś

1919 r . )  p is ze :
m iastach , gd z ie  

n ie  ma rd sennej rosy jsk ie j ludne 
ści, są jed yn ym 5 p rz ed s ta w ic ie la ­
m i ro s y jsk ie j ku ltu ry , to jp s t w szy 
scy bez w y ją tku  ru sy fik u ją  k ra j."

w adząc  nadto w y w ro to w ą  dzia ła ł 
ność kom un istyczną  są w*rogami 
P ań s tw a  P o lsk iego , są tym  w ro ­
g iem  dom owym , k tó ry  je s t  n a jn ie ­
b ezp ieczn ie jszym . W  końcu p re le ­
gen t zap ro tes tow a ł w  n a jen e rg ic z  

N astępn ie  p re le g en t p rzedsta - n ie -,szy sposób v r r e c h v  zab iegom  
w ił s ta r  za żyd zen ia  ad w  kntury i źr̂ owskirn ' b>r Parlam en t ^ngriel- 

c io w a T r z a ż g a  d rzew a, czy  d rogo  lek a rsk iego  na te ren ie   ̂b sk ' mieS7-al S1? do sPrav  w ew n ?-

cenny d iam en t dos taw szy  s ię  do 
obcego  c ia ła , jedn akow e w y w o łu ­
ją  rop ien ia  i obrzęk. T ak im  ob-, 
cym  e lem entem  je s te śm y  i m y (

» , . MŚ  Państwowa Rana Radiowa
Zada! p re le g en t następn ie  p jt a  

nie, na czym  m ogą żyd z i op ierać 
sw o je  p re ten s je  do rów n orzędn o- 
ńci, o ra z  do rządów  w  P o lsce  
C zy m oże żyd zi w y b itn ie  p rzyczy  
n ili s ię  do pow stan ia  P o lsk i, czy 
i inkie m a ją  d la n ie j zasług i,

•Jako odpow ied ź p rzy ta cza  s]c

P rz y  M in is te rs tv  ie W yzn ań  
R e lig ijn y c h  i O św iecen ia  P u b lic z  
nego ukon stytu ow a ła  s ię  nowa 
in s ty tu c ja  op in iodaw cza  Rada 
R ad iow a . Do za d a "  Pkaćl\ R ad io-

G a lic ji, -op iera jąc się na bardzo  tj-znych  P  *lęki 
śc is łe j s ta tys tyce , ja k  np. w e  L w o  “  c a y  nar6d P o lsk i po w  1 Juan

1 w y s tą r ic  z energ iczn ym  prof.c- 
siem , by nic dopuścić w  przyyz
iośc i do podobnych w ystąp ień .

* **
P o s ło w ie  an g ie lscy , k tórzy  

chcą w ys tęp o w ać  w  ob ron ie  n i­
by p rześ lad ow an ych  żyd ów  w  T o ] 
sce, n iech  zas tan ow ią  s ię  w p ie rw  
nad zach ow an iem  s ię  A n g lik ó w  
w  czas ie  rze z i żyd ów  w  J ero zo li-  

w e j na leżeć  będzie m. in, opraco n ie  i w  H eb ro n ie  w  r. 1929, gd z ie  
w yw an ie  p ro gram ów  au dycyj, u - ( gen.  konsul polsk i z narażen iem  
w zg lęd n ia ją cych  sp ec ja ln ie  po- ży c ia  w ystępow a ł w  ob ron ie  ż y ­

wa w yb itn ego  rab ina B lohą z G a ^ lr e e b y  szko ln ictw a  w yższego , jak  dów  w 
lic ji, k tó ry  w  p a rlam en cie  w ie- i ogó ln okszta łcącego . | n yev

c z flf ie  w a ik  i rzez i u liez- 

W . M.
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O p i u m  -  s t r a s z n a  p l a g a  C h in
W o j n a  d o m o w a  s p o i e s o w i ł a  j p S u  u t u w a n i i

Opium nie jest wcale mniej niebez­
pieczne od innych narkotyków, jak 
kokaina, morfina, heroina i t. p. O ile 
jednak morfina,, czy kokaina stano­
wią zagadnienie jedyn e jako narkoty 
ki, spiawa opium przedstawia się dia 
Chin zupełnie inaczej. OpT"m , to jed­
na z poważniejszych gałęzi produkcji 
gospodarstwa chińskiego, a dla wieia 
prowincji —  nawet g'ówne źródio tej 
produkcji i płynących stąd dla pań­
stwa puc^tków 

Chińczycy zazwyczaj palą opium, 
rzadko przyjmując je do organizmu w 
innej formie. Palenie opium nie stano­
w i bynajmniej czynności prostej, albo 
v*jCm, oprócz pięKme zazwyczaj ozdo 
b ouej fajki, potrzeba ,eszcze do uży­
wania opium specjalnej lamny oraz 
innych przyborów. Jeani palą taką faj 
kę w  domu, co uchodzi za rzesz szy 
ku, inn. natomiast narkotyzują się w  
specjalnych lokalach. Są prowincje 
ch ńskie, w  których koncesję na pa- 
larme opium wydaje się z dużymi 
trudnościami. Ale i tam nawet, gdzie 
władze nie wydają pozwoleń na ich 
otw.etanie, istnieją one w  bardzo 
znacznych ilościach potajemnie.

OPIUM PRZYSZŁO  Z  INDU 

Wbrew u tai tem u przekonaniu, pa­

le,lie opium nie zostało wcale „wyna­
lezione” przez Chińczyków. Podobno 
Holendrzy pierwsi zaczęli sprowadzać 
opium z Indii na Jawę, gdzie miesza 

li je z tytoniem, który sprzedawali tu­
bylcom. W  ogóle zaś palenie opium z 
tytoniem zaczęto się dopiero w po 
czątkach X V II  stulecia. Powoli z 
wysp Filipińskich po przez Formozę 
taka właśnie form a używania opium 
orzedostała się do południowych 
Chin, gdzie z czasem zaczęto używać 
samego opium. Zresztą nawet spe 
cjalny gatunek maku, z którego o-, 
urzymuje się opium, rue jest bynaj­
mniej rodzimą w Chinach rośliną. 
Mak ten dostał się niewątpliwie z A- 
raon lub Indu Dawna lekarze chiń­
scy znali wnrawdzie właściwości usy­
piające zawarte w  wytworze na­
sion maku, lecz bardzo późno wpro­
wadzono w  Chinach opium jako le­
karstwo. N :e wyrabiano go odrazu 
na miejscu.

Używane w  Chinach opium pocho­
dziło głównie z Indii. Jegu użycie 
przyDrało taK olbrzymie rozmiary, 
i e  już w  początkach wierni XV1/I 
rząd chiński czuł się zmuszony w y­
dać zakaz dowozu tego narkotyku. 
Jiecz Kupcy angielscy, którzy z o-

n i e i l z y n i r o d s u a  Ulęstaooa
G r a f i K f  R e k l a m o w e j

Otwarta zestala nrzed kilku dniami 
w  lokalu przy ul. Mazowieckiej 9 w y­
stawa grafiki europejskiej zorganizo­
wana przez znany z ruchliwości na

Brób przedhistoryczny
odkryto na Kaszubach
W  G o łk ow ica ch  (K a s zu b y ) na 

polu  roiniKa W ięc ław K a  od k ry ty  
zo sta ł g rób  p rzed h is to ryczn y  t. zw  
skrzynkow y, zaw iera ją cy  urny i 
szczątk i kości z  ozdobam i z bron- 
su.

pole kulturalno - feuystycznym Zw ią­
zek Słuchaczy Architektury.

Wystawa obejmuje bogaty i wszech 
stronny materiał graficzny w  postaci 
plakatów ulotek, prospektów i dru­
ków włoskich, niemieckich, szvirajcar: 
skich i  czechosłowackich. Wystawa 
cieszy się ogromnym powodzeniem’, 
gromadząc codziennie liczne rzesze ar 
tystów grafików i wszystkich tych, 
których interestije zagadnienie rekla­
my i grafiki w  życiu codziennym.

W ystawa otwarta codziennie od 10 
do 19-ej do dn;a 12 czerwca r t>

PODRÓŻUJ SAMOLOTEM

pium ciągnęli tuorzymie zyski, nie 
„u li się tym zakazem odstraszyć. 
Przemycano też truciznę w  znacz­
nych ilościach, korzystając najczę­
ściej z pomocy przekupionych celni­
ków chińskich. Bardzo energicznie z 
tym przemytem walczył jeden z gu­
bernatorów Kantonu, który powziął 
mysi spalenia wielu tysięcy skrzyń 
angielskiego opium. Było to w  roku 

1839.

- „W O JN A  O P IU M O W A "

zi tego właśnie powodu wynikła 
k znana w  historii „wojna opiumowa' 

m iędzy A n glią  a Chinami, której A n ­
g licy  zawdz;ęczaja posiadanie Hong- 

I kongu.
j Sprawa dowozu opium została ure­
gulowana o w iele później. Chiny, w i­
dząc, że Indie ciągną z wytwarzania 
opium wielk ie zyski, postanowiły sa­
me hodować odpowiedni gatunek ma­
ku, aby mieć opium własnej wy+wór- 

| czości. Hodowla tego maku i używa - 
nie Dpium pr-ybierało w  Chinach co­
raz większe rozmiary. W  roku 190o 
cesarski rząd Chin zawarł z Indiano 
układ, zm ierzający do ograniczeni 
własnej houbwli maku oraz do zmniej 
szenia dowozu z Indii. W r. 1916, zda 
walc się, że władze duńskie „alkow i­
cie opanowały tę plagę.

Jeanak wojna domowa i związane 
z nią wypadkf, zupełnie zmieniły ter 
uomyślny stan rzeczy. Każda ze 
stron prowadzących wojnę, potrzebo­
wała jak  najwięcej pieniędzy. P rzy  
pomocy opium naiłatw iej było je  zdo­
bywać, to też w  różnych prowiucach 
wiadze nie tylko pozwalały na ho­
dowlę maku, ale wręcz nakazywały 
ją. Skutkiem tego już w  pare lat 
po wybuchu wojny domowej spożycie 
opiom w  Chinach było tak znaczne 
jak ń-głfy przedtem Palili opium bo­
gacze i biedacy, mę żczyźni i kobiety. 
Rząd centralny zdawał sobie sprawę 
z te j klęski społecznej, ale nie mógł 
sobie z nią poradzić. Dopiero rząd 
Czangkaiczeka rczpoczął energiczną 
walkę z opium, k tó ia  prowadzona 
jest iak  systematycznie, iż można

Pod ostrym katem

s.ę spodziewać, że już w najbliższych 
latach plaga o^ium zobtanie znowu 
w Chinach wytępiona.

W  A L F A  Z  O P IU M  JEST 

S K O M P L IK O W A N A

Jeśli walka z tą  trucizną nie jest 
prowadzona dość energiczi.i i, dzieje 
się tak alatego, że opium jest w Chi 
naeh nie tylko sprawą zdrowia spo­
łecznego, lecz również ważną pozycją 
gospodarczą. W  bardzo wielu okoli­
cach chłopi zajmują się wyłącznie ho 
dowlą maku na opium, z którego sze­
reg  prowincji chińskich ciągnie mi­
lionowe zyski w  tych w ięc prowin­
cjach tępienie opium muti odbywać 
się powoli i stopniowo.

Błedem jest sądzić, że opuim nie 
jest szkodliwe. K to  używa opium, 
pada jego  ofiarą tak samo, jak  mor- 
iin ista pada ofiarą  morfiny. Tw ier­
dzą wprawdzie palacze opium, że w 
pewnych dozach wcale nie jest ono 
szkodliwe i  aziała na organizm tak, 
jak  nikotyna. A le  opium posiada wła 
sność głuszeiua uczucia głodu. Bie­
dacy więc, którzy nie są w  stanie zdo 
być sobie odpowiedniego pożywieiJa, 
bardzo często chwytają za fa jkę z 
opium, a skutkiem tego odżywiają 
się coraz gorzej.

P O R A D N I K  
S K U T E C Z N Y

Otrzymałem następujący 
list:

Szanowny Panie Redakto­
rze! W  związku z projektowa 
nym wyjazdem na letnisko, po 
proszę o wskazanie mi jakie­
goś uzdrowiska, do ktorego 
bym mogła wyjechać.

Chodzi mi o to, żeby tam 
mąż mógł przeprowadzić kura 
cję odtłuszczającą, następnie, 
ponieważ córeczka jest słabo­
wita, więc proszę o wskazanie 
mi miejscowości suche], broń 
Boże nie maiaiyczne]. Że zaś 
syn dostał niedawno rower, 

, wiec chciałabym bardzo, żeby 
szosy w pobliżu były dobre.

1 jeszcze jedno. Wolałabym, 
żeby to była miejscowość hi­
storyczna, posiadająca jakieś 
zabytki

Z poważaniem
( — )  Fajtłapska

Chciałbym bardzo pani do 
pomóc, ale zadaje mi puni 
sporo truau, gdyż stawia pani 
tyle różnych warunków, że 
żadne z bardziej znanych u- 
zdrowisk nie może być brane 
pod uwagę. - '•

O, już mam. Nie dawno dc 
rzędu uzdrowisk zostata zali­

czona Bereza Kartuska, kiora 
wspaniale wprost odpowiada 
wszelkim pani wymaganiom.

O ile chodzi o zabytki, to 
istnieją tam ruiny klasztoru- 
a co do historii, to już Sereza 
i je j twórcy na pewno przej­
dą do historii.

W  prawdzie zaraz zo klaszto 
rem płynie mała rzeczka, daW 
m ej bardzo bagnista i znana, 
jako wylęgarnia komarów, ale 
dziędd usilnym staraniom gra 
py działaczy narodowych m 
193i roku została wyregulo- 

! wana, a bagno osuszone. I tyl­
ko my, gdy przyjdą jesienne 
słoty przypominamy sobie o 
jego istnieniu.

Radzę szanownej pani za­
mieszkać przy Szosie Kobryń- 

; skiej, która jest obecnie śajiet 
nie wyremontowana i ma no­
wą nawierzchnię, również 
dzięki pracowitości i wytrwa­
łym zabiegom narodowców.

O ile chodzi o kurację od­
tłuszczającą, to radzę SzanoW 
nej Pani umieścić męża w re­
nomowanym państwowym za» 
kładzie zdrojowym, leczącym 
głównie za pomocą kuracji 
wodnej i masażu (naj'p,psze 
w Europie kąpiele borowino­
we). Ceny bardzo przystęp­
ne, bo 27 groszy dziennie.

B. RFZA

P l a s t y k a

P o d r ó ż e  p o d b i e g u n o v n e
z m i e n i a j ą  k l i m a t  

Sensacyjna propozycja angielskiego meteorologa
R o z m o w a  d w ó c h  b i e g u n ó w

G en era ln y  sek re ta rz  b ry ty jsk ie  
go  k ró lew sk iego  to w a rzys tw a  me 
teo ro lo g ic zn ego  E . L . H aw ke 
zw ró c ił s ię  te le fo n ic zn ie  do Mo­
skw y z p ro p o zy c ją  w yk orzys ta n ia  
p od b iegu n ow e j ek sp ed yc ji sow ie ­
ck ie j, ce lem  u sta len ia  s iły  dop ły ­
wu c iep łych  w ód  z za tok i M eksy 
kańsk ie j w  oko licach  b iegun a.

C hodzi o to, że, w ed łu g  danych 
lon dyń sk iego  to w a rzy s tw a  me­
teo ro lo g ic zn ego  od czasu  p oaróży  
N an sen a  n a  „F r a m ie "  p o w ie rz ­
chn ia  w ie c zn ych  lod ów  w A r k ty ­
ce zn aczn ie  zm n ie js zy ła  się . W y  ­
ja śn ien ie  te g o  d z iw n ego  pozorn ie  
z ja w isk a  p o le g a  na tym , że okręt, 
p rz eb ija ją c  s ię  p rzez  lody, to ru je  
d ro g ę  G o lfs trom ow i, k tó ry  m es ie  
do A rk ty k i c iep łe  w ody  z  za tok i 
M eksyk ań sk ie j. P o c zyn a ją c  od

1936 r. d z ia ła ln ość  G o lfs trom u  
zn aczn ie  w zm og ła  się. D la tego  
też u b ieg ła  z im a b y ła  b a id zo  ła ­
godna na ca łe j p rzes trzen i od 
O bdorska do Londynu . T o  też  
było  o y  rzeczą  n ie zm ie rn ie  w ażn ą  
usta len ie, czy  w oda  z za tok i M e ­
ksykańsk iej dochodzi do b ieguna, 
a je ż e li tak, to  ja k a  je s t  s iła  je j  
dopływ u.

„P r a w d a "  p rzy ta cza  w  b a rd z ie j 
s zczegó łow e j red ak c ji pam iętną 
rozm ow ę rosy jsk iego  p u d b rgu - 
n ow ca —  rad io tech n ika  K ren k ie - 
la  z A m eryk an in em  na p rz e c iw le ­
g łym  b iegu n ie .

M ia io  to  m ie jsce  12 s tyczn ia  
1930 r. K ren k ie l w ów czas  „ z im o ­
w a ł"  na ziem i F ran c iszka  Józe fa . 
Ł ap ią c  różn ej d łu gośc i fa le  t r a ­
f i ł  na fa lę  d łu gośc i 42 m e tró w :

—  K to  d a je  sygn a ł?  —  nade­
szło pytan ie .

—  R a d ioo p era to r  z ziem . F ra n ­
c iszka  Jó ze fa .

O d p ow ied ź  b y ła  rew e la cy jn a

—  A  tu  m ów i am erykańska 
w yp ra w a  w  o k o licy  b iegu n a  po­
łu dn iow ego

—  M am y tu  obecn ie  noc b ie gu ­
now ą. Z im u je  s iedem  osób. Z im ­
no,

—  A  tu b iegu n ow y dzień . 2 sto­
pn ie  c iep ła , 42 osoby.

R uzm ow a n ie  k le iła  się , bo 
K ren k ie l bardzo ołabo w ła d a ł an­
g ie lsk im . A m eryk an in  ap robow ał 
p rze jś ć  na n iem ieck i, ale znał go  
je s zc ze  g o r z e j n iż  K ren k ie l an­
g ie lsk i.

M IE D Z Y N A K O D O W  A  
W Y S T A W A  G R A F IK I  

R Ł K L a M O W E J
Jedna z najruchliwszych orgairra- 

ryj młouzieży o charakterze artystycz­
nym i naukowym —  Związek Słucha­
czów Architektury zorganizował w  
Salonie — (Mazowiecka 9 ) Mn dzy- 
narodową W ystawę Grafiki Reklamo­
wej.

Trzeba podkreślić, że jest to już 
trzecih duża wystawa grafiki zorga­
nizowana w  roku bieżącym przez 
Zwązek. Pierwszą była W ystawa 
Gafiki Angielskiej i druga prezentowa­
ła grafikę i architekturę (fotografie), 

wioską.

Natomiast po raz pierwszy na na­
szym terenie w  ogóle zestawiono gra­
fikę ow ą Kilku krajów. Zestawio­
no mianowicie grafikę wioską, nie­
miecką, szwajcarską i czechosłowac­
ką. W ystawa obejmuje prace z kilku 
łat ostatmch, a pokazano przeważnie 
afisze reklamowe i układy - graficzne 
książek listów i wywieozek.

Niewątpliwie na czoło wysuwa się 
grupa afiszów i układów włoskich i 
niemieckich. Może nigdzie w  równie 
silnym stopniu nie przejawiły się tra­
dycje malarska, a nawet yewne na­
stawienie psychiczne, jak w  tych pra­
cach. I mimo tego, że nie chciałbym z 
recer.żją plastyczną łączyć jakichś mo­
mentów politycznych, to lednok o-bjek- 
tywnie muszę przyznać, że prace nie­
mieckie, a zwłaszcza włoskie mają 
szalenie duże rozmachu, siły i celo­
wej koncentracji treści, cc oczywiście 
w grafice reklamowej odgrywa bar- 
azo wielką rolę.

Afisze szwajcarskie i układy nade- 
slare przez ambasadę czeską są mile 
i na wysokim poz.omie, ale jeśli cho­
dzi o celowość reklamową i reklamo­
wą Siłę atrakcyjną, bynajmniej nie do­

równują pracom włoskim i niemiec­
kim.

„Rinascente”  obliczony na dużą per­
spektywę, przeznaczony niewątpliwie 
do oglądania przez tłum, jest n:ezwy- 
kle prosty w  układzie rysunkowym i 
kolorystycznym.

Zupełnie przeciwnie pomyślano afisz 
reklamujący doroczną międzynarodo­
wą wystawę Sztuki —  „Biennale di 

Venez a . Afisz jest bardzo bogaty w  
układzie i barwie. W łaściwie zasto­
sowano tylko trzy zasadnicze kolory, 
ale w  .ii.,' wielkiej gamie, i tak ze­
stawione, że trudno odmówić mu w y­
kwintu i doorego smaku. To  już nie- 
jest praca przeznaczona ala tłumów 
i do przemówienia w  sposób nieskom­
plikowany, a stanowczy. Afisz jest 
przeznaczony wyłącznie dla tych, Któ­
rym nieobce są pewne wzruszenia e- 
stetyczne

Pod względem wprowadzenia ele­
mentu celowości i wydobycia właści­
wego przeznaczenia afisza w  grani­
cach dobrego tonu możemy bardzo 
wiele od W łohców skorzystać.

Pomimo ogólnego bardzo wysokie 
go poziomu działu włoskiego wysta­
wy, pokazano szereg prac zupełnie 
słabych. Ale to było już nieuniknione.

Niemcy prezentują swoją grafikę 
reklamową inaczej. Znika zupełnie 
suDtelny kolor, j'ako element, który 
może kogoś zainteresować zjaw ia się 
natomiast munuiiientalny i  przem y­
ślany rysunek.

W  af szach niemieck.ch wprowadzo­
no, w  dużym stopniu pierwiastek 
intelektualny. N iespotykam y prawie 
wcale prac o swob ufnym '.  , ‘y j- 
nym układzie i to właśnie1 może nie­
co nas przytłacza. W  ogóle jest to 
reklama na w elką skalę. Podobnie jak 
znaczna część, afiszów włoskich o- 
bliczonn na tłum i przestrzeń, ale ter. 
rozmach obraca się nie w swerze za­

interesowań malarskich a  raczej w y 
rozumowań. N a  specj’aLie podkreśle­
nie zasiuguj'e „Planten im Blomen" 

f Pozatym  w  dziale niemieckim war­
to obej’rzeć artystycznie wykonane 
listy reklamowe, które niewątpliwie 
będ? stano.sdły zachętę aia klientów. 
U  nas j’est to może niedocenione, 
choć w  wielu dziedzinach osiągnęliś­
my to, że nikt np. nie kupi mydła to­
aletowego, lub czekoladki, jeśli wi- 
n'eta nie jest wykonana artystycznie.

Znacznie skromniej przedstawia się 
dział szwajcarski, a zwłaszcza cze­
ski. Szwajcaria dała kilka afiszów  
reklamujących uzdrowiska i  trzeba 
przyznać, że nie wypadły one wbrew 
oczekiwaniom bardzo dobrze 

Specjalne miejsce zajm ują prace
i

czechosłowacki N ic pokazano i-ttr 
bowiem afiszów, a wcale ciekawe
ukłaay graficzne. N ie w . zystkie te 
prace są ciekawe, może u la teg i, że 
nie^astosowano tu jakiejś selekcji.

Ogólnie biorąc Z w ązek  słucha­
czów Architektury wyw iązał się bar­
dzo dobrze ze swego zadania, sama 
inicjatywa takiej wystawy zasługuje 
na podkreślenie i sądzę, że jest to 
jedna z najciekawszych wystaw.

Jerzy StukowBki.

Brązową naramienniki
znaleziono aod Żninem
W  czasie  kopan ia  to r fu  na łą ­

ce w  Ż n in ie  robotn icy  n a tra fi l i  
na p ra h is to ryczn e  naram ien n ik i 
sp ira ln e  z brązu , lic zące , w ed łu g  
szacunku fa ch o w ców , ok. 2YOO 
lat. N a ra m ien n ik i te  m r ją  dłu­
gość ok. p ó l m etra .

Z n a le z ien ie  ich  w  to rfow isk u  
w skazu je , że  p rzed m io ty  te zo­
sta ły  na tym  m ie jscu  złożone ja ­
ko o f ia r a  d la  bóstw a pogań ­
sk iego.

JACEK, BRZEZINA 10*)
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—  S ir ,  p a n  p r z e c e n ia  m o j'e  z d o ln o ś c i .  P r o s z ę  m e  z a p o m i­
n a ć , z e  j a  ju ż  o d  c h w i l i  ś m ie r c i  F r a t h e r a  w ie d z ia ł e m ,  k im  
je s t  t o w a r z y s z  n r  103 i  D ż a w  a c h ó w . U ła t w i ł o  m i to  n ie z w y ­
k le  s y tu a c ję .  A  c o  d o  D o w n in g a . . .  —  p a t r z a ł  p r o s to  w  o c z y  
p u łk o w n ik a  —  to  p r z y p u s z c z a m ,  ż e  n a le ż y  m i s ię  p e w n e  
z a d o ś ć  u c z y n ie n ie .  B ą d ź  c o  b ą d ź  c e n t r a la  p o s ta w i ła  m n ie  
w  b a r d z o  n ie ja s n y m  ś w ie t le  A lb o  m i s ię  u fa , a lb o  n ie !

P u łk o w n ik  z a g r y z ł  w a r g i .  T o  b y ła  s p ra w a ,  o  k t ó r e j  n ie ­
z b y t  p r z v je m n ie  b y ł o  m u  r o z m a w ia ć  z  G o o d e m .

* —  W i d z i  p a n , k a p it a n ie ,  to  t ru d n o  ta k  w y t łu m a c z y ć .  N ie  
ch c ę  s ię  u s p r a w ie d l iw ia ć .  P o w in ie n  p a n  w ie d z ie ć ,  ż e  c e n t r a ­
la  m a  d e c y d u ją c y  g ło s  w e  w s z y s tk ic h  s p ra w a c h .  L e c z  c e n ią c  
p a ń s k ie  z a s łu g i p o w ie m  t y lk o  ty le ,  ż e  d o s ta l iś m y  p e w n e ,  n ie ­
ja sn e  z r e s z tą  w ia d o m o ś c i  z  R o s j i  d o t y c z ą c e  t o w a r z y s z a  n r. 
103. N i e  c h c ą c  p a n a  p r z e c ią ż a ć  n ie p o t r z e b n ą  p ra c ą ,  w y s ła ­
l iś m y  D o w n in g a .  J a k  s ię  o k a z a ło ,  d o b r z e  z r o b i l i ś m y !  Ł a ­

t w ie j  b y ło  je m u  c o ś  w y k r y ć  n iż  p a n u !
—  W ia d o m o ś ć  d o s ta l iś c ie  o d  M c  L e o d a ?
—  S k ą d  p a n  c o ś  w ie  o  m m ?  —  z d z iw i ł  s ię  p u łk o w n ik  

w y c ią g a ją c  n a d  b iu r k ie m  w  s t r o n ę  G o o d a  d łu g ą ,  ż y la s tą  

s z y ję .
P r o s z ę  m i  w ie r z ą ć ,  ż e  n ie z b y t  t ru d n ą  r z e c z ą  b y ł o  d o ­

w ie d z ie ć  s ię , ż e  z n ik n ię c ie  m o je g o  p o p r z e d n ik u  b y ło  t y lk o  
je d n ą  w ie lk ą  f ik c ją .  P o j e c h a ł  z  t a jn ą  m is ją  d o  R o s j i ,  n o  
,i w y ś c ie  z r o b i l i  z  n ie g o  n ie b o s z c z y k a ,  o f i a r ę  E in h o r n a ,  k t ó r y

n o ta b e n e  p r z y z n a w a ł  s ię  d o  te g o  c z y n u . P o d  e ó jn a  p o l i t y k a  
n ie d a le k o  p r o w a d z i .  N a j le p s z y  d o w ó d ,  ż e  j a  p r ę d z e j  n iż  
D o w m n g  d o w ie d z ia ł e m  s ię , k im  je s t  t o w a r z y s z  mu 103 !

P u łk o w n ik  c z u ł  s ię  u r a ż o n y  to n e m , ja k im  G o o d  p r z e ­
m a w ia ł  d o  n ie g o ,  le c z  z  d r u g ie j  s t r o n y  p r z y z n a w a ł  in a  s łu ­
s zn o ś ć . B y ł  s p r a w ie d l iw y  w  s w o ic h  s ą d a c h  o  in n y c h  i c  s o b ie .

— T a k ,  le c z  z  d r u g ie j  s t r o n y  p a ń s k im  o b o w ią z k ie m ,  k a ­
p i t a n ie ,  b y ł o  d o n ie ś ć  n a m  o  s w o im  o d k r y c iu  1

G o o d  s p o j r z a ł  n a  z e g a r e k .

—  P a n  p o z w o l i ,  s ir ,  ż e  n a  to  p y t a n ie  o d p o w ie m  d o p ie r o  
n ie c o  p ó ź n ie j?

P u łk o w n ik  w z r u s z y ł  r a m io n a m i.

—  J a k  p a n  c h c e . N i e  m a  p o ś p ie c h u . W r a c a ją c  je s z c z e  r a z  
d o  s p r a w  p e rs k ic h , p r z y p u s z c z a m ,  ż e  D o w n in g  b ę d z ie  m ia ł  
tarn  o b e c n ie  l ż e js z ą  p r a c ę  n iż  p a n

—  N i e w ą t p l iw i e  —  u ś m ie c h n ą ł  s ię  G o o d . —  N i e  b ę d z ie  
ju ż  E in h o r n a .  t o w a r z y s z a  W a n i - D ż a w a c h o w a ,  t o w a r z y s z a  
n r . 103... L e c z  s ą d z ę ,  ż e  n a  ic h  m ie js c e  p r z y jd ą  in n i.

—  N a  p e w n o ,  je d n a k  c h w i lo w o  m o ż e m y  c z u ć  s ię  z a d o ­
w o le n i .  W p r a w d z i e  ż a d n a  z  n a s z y c h  a k c j i  n ie  p o w io d ła  s ię , 
le c z  r ó w n ie ż  p o t r a f i l i ś m y  s p a r a l i ż o w a ć  r u c h y  p r z e c iw n ik ó w .  
T o  je s t  p a ń s k ą  z a s łu g ą ,  p a n ie  k a p it a n ie .  —  P u łk o w n ik  o d ­
c h r z ą k n ą ł  i  w y j ą ł  z  1 m rk a  ja k iś  p a p ie r .  —  O to  n a g r o d a  za  
p a ń s k ą  d z ia ła ln o ś ć  w  T u r k ie s t a n ie  i  w  P e r s j i .  —  > m ęczył 
p a p ie r  G o o d o w i .

—  N o m in a c ja  n a  m a jo r a ? !
—  W c z e ś n ie  p a n a  ten  z a s z c z y t  s p o ty k a ,  le c z  n ie  w ą t p im y ,  

ż e  z a s łu g u je  p a n  n a  t o !

G o o d  w y p r ę ż ą  ł  s ię  na b a c z n o ś ć .
—  P a n ie  p u łk o w n ik u ,  m a m  je d n ą  p r o ś b ę !
—  S łu c h a m .

•—  C h c ia łb y m  d o w ie d z ie ć  s ię , k to  , w ła ś c iw ie  w y g r a !  

\v P e r s j i ?

P u łk o w n ik  s p o j r z a ł  n a  n ie g o  z d z iw io n y .
—  K to ? , .  N ik t !  —  w z r u s z y ł  r a m io n a m i.  —  A l e  o  to  w ł a ­

d n ie  c h o d z i ło !  Z a  m o c n i je s t e ś m y ,  z a  in o c n i o n i l  W y g r a ć  
tru d n o . C a ła  s z tu k a  p o le g a  n a  u t r z y m a n iu  s ta tu s  q u o . M y  n ie  
p o s u n ę l iś m y  s ię  n a  k r o k ,  a le  o n i  t a k ż e !

—  P a n  p u łk o w n ik  p o z w o l i ,  ż e  b ę d ę  m ia ł  c o  d o  te g o  in n e  
z d a n ie .

—  N ie  r o z u m ie m  p a n a , p a n ie  m a jo r z e  —  o  c o  p a n u  c h o ­
d z i?

—  S ir , c h c ia łb y m  p a n u  w y ja ś n ić ,  d la c z e g o  n ie  z d e m a s k o ­
w a łe m  w c z e ś n ie j  p r z e d  w a m  t o w a r z ą s z a  n r . 103!

G o o d  p o d s z e d ł  d o  d>-zw i i w y j r z a ł  d o  p r z y le g łe g o  p o k o ju .  
S k in ą ł  n a  k o g o ś  r ę k ą .

D o  g a b in e tu  p u łk o w n iu a  w s z e d ł  ja k iś  m ło d y  c z ł o w ie k  
w  s z a r y m , n ie c o  z a  lu ź n y m  u b ra n iu , z  c z a r n y m i o k u la r a m i 
n a  o c z a c h  i  c z a r n y c h ,  z a c z e s a n y c h  d o  ty łu  w ło s a c h  W  r ę k u  
m ią ł  n e r w o w o  m  ę k k i k a p e lu s z .

P u łk o w n ik  s p u jr z a ł  z d z iw io n y  n a  G o o d a . i
—  K o g o  m i p a n  tu  p r z y p r o w a d z a ?
—  M o ją  ż o n ę !

—  C o ?  —  p u łk o w n iu  p a t r z a ł  z d u m io n y m  w z r o k ie m  to  n a  
je d n e g o ,  to  n a  d r u g ie g o  z e  s to ją c y c h  p r z e d  n im i lu d z i .  —  C z y  
p a n  z w a r io w a ł ?  P a ń s k a  żo n a ...  T o ż  to  m ę ż c z y z n a . . .

J e d n a k  p u łk o w n ik  m y l i ł  s ię . N o w o p r z y b y ł y  z d ją ł  o k u la r y  
i  w o ln y m  ru c h e m  ś c ią g n ą ł  c z a r n ą  p e r u k ę  N a o k o ło  g ło w ą ’ 
r o z s y p a ły  s ię  z ło t e  w ło s y ,  s p o d  d łu g ic h  r z ę s  s p o j r z a ł y  f i o ł ­

k o w e  o c z y .
—  P a ń s k a  ż o n a  —  w ąTc e d z i ł  w o ln o  p u łk o w n ik  p a t i z ą c  n a  

t o w a r z y s z k ę  G o c d a .  P o d  b iu r k ie m  n a e is n a ł  g w a ł t o w n ie  g u ­
z ik  i  w y c ią g n ą ł  z  s z u f la d y  g r a n a to w ą  te c z k ę ,  z  k t ó r e j  w y j ą ł  
w ie lk ą  f o t o g r a f i ę .  P r z y j r z a ł  j e j  s ię  u w a ż n ie ,  r z u c a ją c  r a z  p o  
r a z  w z r o k ie m  n a  s to ją c ą  p r z e d  m m  k o m e tę .

<JO. e. a.),



Nr 177 ABC -  NOWI NT CODZIENNS btr 5

tZERYTIEC

7
5 t  0 N e t

wtebód hej

3 -  18 19-51

.1 S I  t L  < C

•rschóu z*eb(5ci

l ~ T 7  1 J7 — 8

Dt. dni* IfrZYdylo

1 5 -3 3  | 8 -4 9

—1

Zaostrzenie strajku t kucnni urzy ul Mazowieckiej 8 Kb lejka nad jezioro H & f o t Z

f l  trezroostnych p ó e w d k ti głoduje
Donosiliśmy wczoraj o okupacji ku­

chni dla bezrooutnei .meligencji przy 
ul. Mazowieckiej S. W  sobotę dele­

gacja bezrobotnych miała być przyję­
ta prze'- p. Premiera Skladkowskiego. 
który jednak dclegacj tie przyjął, kie-

Oziś św . R oo er ta  Op 
Jutro św. M aksym a E.

Związek Pofski w Warszawie przy pracy

R z e m i o s ł o  s z e w s k i e
pre w ie cołkowicie w ręku żydów

TEATR W IE LK I: „Turandot”  z 
D'nn Badescu.

T tA T K  N AR O D O W Y: Dziś „K or- 
s«r? j Lady"

TE IT R  POLSKI Dziś „Cezai i 
c*k)wiek“  A Nowaczyńskicgu.

TEATR  M A v.Y : „ iiau d a  teoria 
*nov.*< Cwojdzińskiego.

T E A TR  LETNI Dziś „K ró l wló- 
fT ęgów " z Brochwiczówną, Czaplic­
kim, Zniczem.

TE A TR  N O W Y : Dziś komedia „WO! 
da kobieta”  Salacrou.

T E A T R  E y M E R a L N Y :  „M a łżeń -[ 
•two“ .

.TEA TR  MALICKIEJ Dziś „Mala 
Kitty i wielka polityka".

T tA T R  8.15 (Śniadeckich 5 ):  Ope 
’ etka Abrahama .. Wiktor ia i jej nu
żar” z L Halamą, Wł. Waltcrem i in.

O p i e c e  C z y t e l n i k ó w
Bezroootny A. F., o  którym pisali­

śmy przed mlkoma dniami w  dalszym 
ciągu znajduje się w  sytuacji bez 
Wyjścia. Żona i azieci, dla których w  
tej t hwili niema ani środkow nu utrzy­
manie, ani na dach nai glowr są 
Przyjmowane codzie!) gdzie indziej 
Przez przyjaciół bezrobotnego W szy 
-cy ci ludzie są jednak niewiele za­
możniejsi od „bezrobotnego A. F. i żo­
na jego nie może korzystać JJug- z 
poim ey, której w  końcu zabraknie 
zupełnie. Bezrobotny nie ma jak dotao 
nawet na wysłanie żony i dzmei do 
rodziny na wieś. Raz jeszcze gorąco 
Polecamy go oniece czytelników

kwiatek Polski w  W arszaw ie prze­
prowadza za pośrednictwem swego 
referatu statystycznego doniosłe ba­
dania stanu zażydzenia poszczegól­
nych zawodów i rzemlosi.

Otrzymaliśmy ostatnio interesują­
ce dane dotyczące szewców i kamasz- 
,tików na terenie m. st. Warszawy 
Wśród drobnych szewców mamy obec 
nie zaledwie 51 7 proc. chrześcijan, 
pracownie szewskie są w rękach pol­
skich jedynie w 50 procentach zaś 
wśród cholewkarzy rzemieślnicy 
chrześcijańscy wynoczą jedynie 15.7 
procent

Jeszcze groźniej przedstawiają się 
te dane cyfrowe w zestawieniu z cy­
frami dotyczącymi hancPu tymi arty­
kułami. Tak więc sprzedaż hurtowa

obuwia znajduje się w  96 proc. w rę­
ku żydów, a sprzedaż jjratewek -cały 
kou ide (100 proc.) pozostaje w ręku 
żydowskim.

Doniosłcsc tych cyfr me wymaga 
objaśnień. Badania statystyczne prze­
prowadzane przez Zw iąże* Polaki v  
Warszaw,e spełniają domoałą rolę 
ścisiego infoi tnowania opinii polskiej 
i mogą służyć jako wskazówki jakimi 
drogami winna kierować się akcja 
wvpierania żydów z naszego życia 
guapocterczego.

Znaczenie tych badan jest tym

większe że w  chwili obecnej opinia 
społeczna jest mejednOKrotnie zdezo­
rientowana co do rozmiarów opano­
wania przez żvdów naszej gospodarki.

j W  soborę nastąpiło uroczyste otwar 
cie nowej linii wąskotorowej Kobylnik 

i —  Narocz.
Najważniejszym celem budowy tego 

. . .  _ . . . £ !  » : odcinka było, poza rozszerzeniem zna-
ując yą d. -Im . c pieki polec-ncj. c ,enja gospodarczego kolejką zbkże-

Na w-iesc -  cym zrozpaczeni bezro- ^  csAAj polski dla jak najliczniej
botm udali się o Funduszu Pracy SZyCj1 rzcgT jej obywateli i dla tury-
orzy ui. Marszałkowskiej 141, gdzie g^ w  świata całego —  połaci jezior
głośno wyrażali swe n ezaoowolen.e.
W  wyniku powstałego zajścia kie­
rownik biura Funduszu Pracy wezwał 
policję, która manifestantów usunęła j 
siłą, aresztując 91 z nich. i 

Kuchfra w sobotę rano zostaia zam­
knięta, tak;l że bezrobotni, którzy 
przyszli w  godzinach obiadowych nie 
zostali wpuszczeni do lokalu. Należy 
zaznaczyć, że bezrobotni za obiady 
opłacają z*. 12 miesięcznie, to iest 
me 22' ?r jaK być powinno lecz 
40 gr. za obiad.

* w

80o głodujących bezrobotny en :na,-

zienti wileńskiej z ich królową jezio­
rem Narocz.

Koszt budowy linii długości 4-2oO 
m. wyniósł zł. 68.000, budowa ti wala 
3 mieńące i 8 dni. Na pokrycie kosz­
tów  rmnisferium komunikacji asyg- 

I nowalo 48 tys. zt.. a liga popierania 
turystyki 20 tys. zi.

i i o b y t u
w  u m o i n  m r ™  r e j o n i e  H e i u

N a  podstaw ie  art. 1 ust. (1 )  
u staw y z dn ia  28.1. 82 r. o sto­
sunkach p raw n ych  w  obszarach  
w a row n ych  i re jon ach  um ocnio­
nych (D z . U .R .P . N r . 19, 82 poz. 
124 ), dekretu  P re zyd en ta  11. P . z 

duje dę obecnie w  Lag iczn ij nad w y- dn. 21 s ie rpn ia  1936 r. o uznaiin i 
raz sytuacji. Racja żywnościowe j.rzr półw yspu  he lsk iego  za re jo n  U-

nrocnm ny (D z . U .R .P . N r . 71; 30

dziennie) nic mogą im w  żaanym ra- poz. u - )  zosta ł o g ia n i-zo n , a«.h 
i : wystarczyć —  ageja protestacyjna j i p ob y t osób pustronnych  na po- 

dziwnie jakoś nie znajduje zrozumie-' SZczegó ln vch  te ren ach  rejonu  u

' l ł \ ! S * S * S Ł ^  _ j m ocnione&o H e l, w  J W #
nie można zostawia 800 ludzi bfcz p u ją c y :
środków ao życia   p ) 2  dn. 7 czerw ca  r. b. zosta-

jeszcze jedna J a & r y K i  monet
z l i k w i d o w a n a  p r z e z  p o l i c j ę

Otioawiedzi redakcji
P a n  K . S. In fo rm a c je , k tó re  i 

P an  posiaaa , są b łędne. F i im a  
|.,Dam ara“  Sp. z ’ o g r . odp. w y tw a - 
i r za ją ea  lody  „P in g w ir  ja k  to  

m oże każdy  sp raw dzić  w  r e je s tr ze  
han d low ym  je s t  f irm a  w  stu p ro ­
centach ch rześeiańską A rtyk u ł 
zam ieszczon y  w  „A B C "  o lodach  
..P in gw in 1! był a rtyku łem  redak ­
cyjnym ; a n ic  og łoszen iow ym . Za­
m ieśc iliśm y  go, b y  pop rzeć  nową, 
doskonale zap o w iad a ją cą  się g a ­
łą ź  po lsk iego  p rzem ysłu , op a rte ­

go  na ro ln ic tw ie .

Urząd s.edczy zaobserwował na 
targach i w  sklepach znaczne ilości 
fałszywych monet 2-złotowych. M o­
nety podrobiono byty bardzo dobrze. 
Policja roztoczyła obserwację nad

M i t  z m a r n u f c i e  ( w r l o p i p
Przykre doświadczenia dowiodły, 

ze na urlop trzeba zabierać zapasowe 
okulary. Ruszamy suę żywiej, jesteśmy 
bliżej natury i... szklą się tłuką. O czy­
wiście nikt niema recepty ze sobą, ani 
dobrego optyka w pobliżu. Przyjem ­
ny urlop djabli wzięli! W ażną jest 
również rzeczą zabranie ochronnej

nasadki do okularów stale noszeni en, 
lub okularów przeciwsłonecznych, do 
plażowania i sportu. Stonce jest wro­
g im  oczu, zas zwykte plnzuwm przed 
nim nie cnronią. Poco tygo&ńiam' .le­
czyć przepalone oczy, gdy można tego 
1, niknąć kosztem 3 zt. Insty tut FILTO- 
REX ae Paris, Kredytowa 9

domem Nr. 105 przy ul. Górczewsłfltej, 
gdzie mieszka! znany Głszerz Wacław 
Btrnach, kturego odwiedzało paru 
„1 o le jó w ” branżowych.

W  czasie przeprowadzonej cejwzj* 
u Bernacha znaleziono matryce, sto­
py oraz gotowe 2-z'otowe monecy z 
wizerunkiem okrętu ,,Dar F o morzu . 
W  chwili, gay w  mieszkaniu Bernacha 
bym polic a, wszedł Słany fałszerz 
Czesław Bejfue, przy któi ym_ z ale- 
z:ono w  kieszeniacli 2-wotówki fałszy 
we.

W  toku dalszego dochodzenia usta­
lono, że „fabryka mieściła sA  w  
mieszkaniu Jana Domauskiego przy 
ul. Ks. Janusza nr. 54.

n ie  zam kn ię ty  w stęp  osobom po 
stronnym , lądu , m orza  i p ow ie  
trza , na część  re jon u  um ocnione­
go H e l, w  g ran icach  od  d ru g iego  
z ko le i og rod zen ia  w o jsk o w ego  na 
p o łu dn iow o - w sch odn ie j k ra w ę­
dzi te ren ów  spółk i „-Jurata" w  
m ie jscow ośc i te jż e  n a z w j , do koń 
ca p ó łw yspu  h elsk iego , łą czn ie  z 
osadą H e l i  s tac ją  P .K .P . H e l.

2 ) T ym czasow o  zw o ln ion e  są 
od obow iązku  uzyskan ia  spec ja ln e  
go zezw o len ia  w ła d z  w o jsk ow ych  
r a  p rzy ja zd , p ob y t Iud zam ieszka 
nie, osoby p rzyb yw a ją ce  lub za ­
m ieszkałe, % ch w ilą  og ło szen ia  ni

C z e r w c o w e  z e b r a m e

ROŻNE ZNACZKI
pocztowe do zł torów, 
wielki wybór. Kupuje 

—  sprzedaje —  zamienia najstarsza
A. W Y lW O M iA  BIELIZNY j firma filatelisty :zna. Zygmunt Englert

1  OLSZEWSKI Warszawa
Koszykowa 48, 

poleca bielizną aamską, męską,
dziecinną, pościelową p 'żam j, bu- 
stonosre i pasy Drzuuzne. Firma ist- j 
nieje cd 1912 ' 10 proc raoatu dta 
okaziciela nm. ogłoszenia. Sprzedaż :
fletaliczna i hunowa.

Ś-to Krzyska 30,

r t £ 5 L E

Q  istarcza na p-ow n( ka/dą ..c
kawy, herbaty, kakao, gatunki 

lóżne. Mieszanki kawy na czarn., —  
białą. „Kawa —  Afryka”  Antoni Za- 
darnowski. Warszawa, Zielna 4. let. 
6-58-53. Ceny konkuiencyjne.

W n ijz u le  —  kołnierzyki —  brawa- 
l\ U J  ty — płaszcze _  p yp m y— 
Siialroki _  trykotarzt _  bieliznę po­
ścielową _  po ce u : l i  łabrycznycn 
p c t  cą w ytworu a — magazyn Józeta 
Jarkiewicza — Złota 45

IA .A .1 0 K A Z J A -M E 6 L I
■ Firma chrzęści,ański .J. C1Ę2KOW- 
S K U  Pla T-zech K” yżr >2 No- 
vy Świat 29- — Ricrwaze źródło!

| _  H iama wytwórnia! — Pokoje
mm piety od 80^ di 1300 zł Uubinety 
-  Śtołowe v- SiTuainic —  Kluby — 
Pokoje —  uniwersalne — kombi ie- 
wane, — Pomdyńcze sztuki. — Dc 
lodne rozpiaty. —  Bezpłatne porady.

1 — Projekty „W nętrz". Nowy Świat 39. 
Plac Trzeco Krzyzy 12.

U i  n i  C — Sypialnie — Stołowe 
• l i  U b Ł  —  Gabinety —  Salony — 
Szafy — Stoły — Tapczany —  Fote­
le —  Sztuki pojedyncze —  Przyjm u­
je zamówienia meblowe i tapjcerskie. 
Al. Niewiadomski — ul. Elektoralna 
6 m. 8

Zebranie odbędzie się w  aniach 11 
i 12 czerwca b. r. w  Warszawie w 
sali Zvc. Izb i Org. Rolniczych R. P. 
(ul. V.opei1t.ka 30 I piętro).

Piątek dn. l i  czerwca 1937 r. 

Sekcja Ekonomiczna 
godz. 10 rano Temat —  „Produkcja 

większych i niniejszych gospodarstw 
rolnych" —  referować będzie p. pre­
zes Jerzy Cicchomski

SEKCJA RACJONALIZACJI 
GO SPO D ARSTW

T  mat   „Zmieniona koukjuiiktu-
ra a stosowanie nawozów sztucz- 

i nych," referować będzie p. inż. Ste- 
fan Czarnowski.

Sekcja Kształcenia Rolniczego 
godz. 4.30 pop. Temat —  „O  pożąda 

nych zmianach w  organizacji w yż­
szych studiów rolniczych” ” —  refe-

Z w .  R o l n i k ó w
rewać będzie p prof. dr. Stefan Mosz 
czeński. Temat —  „Licea roiniczc na 
tle reformy szkolnictwa zawodowego” 
— referować będzie p. dyr. SteTan 

Jankowski.
SoboiŁ dr.. 12 czerwca 

Sekcja Organizacji Rolnictwa 
godz. 10 rano. Temat —  „Ustrój 

korporacyjny a rolnictwo” —  refero­
wać będzie p. prof. Ludwik Górski. 
Temat —  „Istota organizacji rolni­
ctw a"—  reterować bęazie p Zygmunt 
lhnatowicz.

Seacja Racjonalizacji Gospodarstw 
godz. 4,30 pop. Temat —  „W yso­

kość produkcji, ceny a optacamość go- 
spoaarstw folwarcznych”  —  referować 
będzie p. Julian Walicki.

Zaproszenia uzyskać można w  biu­
rze Związku w' Warszawie, ul. Koper- 
mkŁ 30, pokój 209/211.

n ie jszego . na terenach  i w  m ie j­
scow ościach  rejonu  um ucnionego 
H ol. poza obszarem  podanym  w 
punkcie 1 ) n in ie js zego  ob w ie ­
szczen ia.

3 ) P rz ek ro c zen ie  g ran .c  teren u  
ok reś lon ego  w- punkcie 1 ), zam ­
k n ię tego  d la osób postronnych , 
je s j  dozw olon e osobom, zaopatrzo  
nym  w  przepustk i speCj-ilne, w y ­
dane p rz e z :

a ) k ie ro w n ic tw o  m arynark i wo 
je im e j,  W a rszaw a , ul W a w e lsk a  
tir. 7 a „

b ) d -tw o flo ty  —  kom enda ga r  
n izonu G dyn ia , ul, 1 O lu tego  nr. 
29, o ra z  d ia  m ieszkań ców  H e lu  
—  p rz żz  o f ic e ra  p lacu  re jon u  u- 
m ocn ionego H e l, w  Kom endzie 
garn izon u  H e l

4 ) d la żo łn ierzy  służby czynnej 
w o jsk ow e j, p rzepustkę sp ec ja ln ą  

za s tę p u je :

a ) le g itym a c ja  osobista , stwder 
d za jąca  p rzyzn a leżn ość  s łu żbow ą 
do jed n ostk i (zak ładu , u rzęd u ), za 
lo gu ją cego  na te ren ie  re jon u  u- 
m ocn ionego H el,

P rzeb yw a n ie  w  chark terze  n ie- 
s lu żbow ym  m ożliw e  jes t za p rze ­

pustką.

5 ) W ro czen ie  na teren  zam knię 
ty  je s t  dozw olon e za  okazaniem  
przepustk i lub dokum entów , ozna 
czonych  w p 4 na punktach kon 
tro ln ych .

a ) dla p rzyb yw a ją cy ch  drogą 
m orską w punkcie kon tro lnym  nr 
2, na s ta c ji P K P  H et

O soby zaopatrzon e w  przepu st­
k i m uszą le g itym ow a ć  s ię  oprócz 
tego  dow odem  osobistym , ze. 
s tw ierdzon ym  obyw ate ls tw em  poi 
skim.

6 ) w  żyw  a s ię  oson?, p rzyb yw a ­
ją c e  na teren zam kn ięty  re jonu  
um ocn ionego H el, do b e zw zg lęd ­
nego zastu sow aia  s ię do pouczeń  
um ieszczonych  na przepustkach  
praz zaw iadam ia  się, że postępo­
w an ie  ich na te ren ie  zam kn iętym  
będzie  nadzorow an e p rzez o rgan a  
k otro ln e  d-tw a re jon u  um ocnio- 
go H el.

Kronika prowincjonalna

P racownia ubiorów męskich Braęia 
Giowanoli Złota 4. Tel. 5.09-93^

Przyjmuje wszelkie zamówieira. Pier- > ________ _________
wszorzędny krói. Puukłualne wykoń- A R T Y K U Ł Y  S  3  ,  1 0  n C  
czenie okązicielowi niniejszego ogto- J W
szenia 10 proc. rabatu. n f c i / i r T U  tenisowe sprzęty, ubio-
—  [fAKIETY ry  do wszystkich fcpor
R A D I O S Ł U C H A C Z E  jtów , parasole i meble ogrodowe

Detektoi dający silny oćbior na gło­
śnik, bez użycia prądu akumulatora i 
baterii, E nm iet z głośńkiem bez an* ! n « M . p T V  
,eny zl. 45. — Źvczac\ m schemat bu- I I  ły

Stefan Stefanowski Jasna 12 naprze­
ciw Filharmonii.

tenisowe, piłki, artyku- 
harcerskie, namio-

dowy 7 opisem 1.25 (przek. poczt.), płaszcze wiatrówki impregnowane, 
demonstruje w  godz._|8_—_20. Zakłady 2e’leca Cj^0).'t : Q;mnastyka, Hoża 29

(róg  Marszałkowskiej). W yrób wła­
sny.

H A U K A  i W Y C H O W A N I E

Radiotechniczne , Dl ZET 
Ś w iit  21 m. 27 tel. 3.17-74.

Nowy

p o w  ery „Urm o"de” . Ramy. części. 
Rad oodbiormki: „Telefunken” ,.F.- 

cho” . Dogodne warunki, Skład fa­
bryczny, Lipiński, lasna 5.

Janochody, powozy, bryczki robi 
tanio, termmowo Fijałkowski-Ko­

walczyk, Leszno 64, teł. 1} -32-27- a_ 
mienia stare na nowe. Lakieruje du- 
ko. Wyjeżdża robić kosztm-ysy.

I lży  warte części samochodowe moto- 
U  ry i akcesoria f t y i { J - B A Z A R

Skierniewicka 36-

KROJU

W ENTYLATORY
elektrve?n< 

'róifazowe, o- 
smiośm gtowe na stała pracę dla fab­
ryk, cukierni, kia sal oublcznych i td. 
Wytwórnia S. Nas^twk Zima 56a
R 1 6 00-50

aioctelowania, 4Z'cia '" fu -  
ezają gruntowni* R u sy  

Ireny P ieiko, Nowogrodzka 26, Ha 
sując dla Czytelniczek ABC *p*ejąl- 
tu u lgi Zapisy W i i m i *

MATERIAŁY B U D O W A N E
p ą t p w ą i  u

WYPRZE0A2
1 korzystna oka­
zja tan;ego naby­

cia ohrazów współczesnych malarz j 
Polskich. Ceny niebywale nisi.ic — od

BETCN9WKIA „GOtKflW
M'arszawa, Sclee 28, tel. 9-39-74. 
Płyty. K ra w ża ik i. K: “ gt. uury. Słu­
py. Tralki. Wazony. Kule. M isia-Ko 
rytka ściekowe. Cegła. Pustaki O- 
grodzenia betonowe pełne, ażurowe. 

Tarasy Osadukt. Baseny i t. p.

P O S A D Y  Z A O F I A R O W A N E  
niak otrzymać piacę? /wrycie się do 

Warszawa,

Ś L A S S
O PLACE  R O B O IM K G U - 

Ui 'TN1C7YCH
W najbliższy wtorek 8 b. m. od­

będą się dalsze pertraktacje między 
Związkiem pracodawców a organiza­
cjami zawodowym i w sprawie plac 
niektórych kategoryj robotników prze 
mysiu nutniczego. Związki zawodowe 
domagają się zrównania plac hutni­
ków nie posiadających ormamych 
kwalifikacyj, jednakże wypraktyko­
wanych. z hutnikami o pełnych kwa­
lifikacjach.

INTERESY PO  ŻYD O W SKU  
Pod zarzutem fałszowania weksli 

odDOwiadali wczoraj przei Wydzia­
łem Zamiejscowym Sądu Okręgowe­
go w  Rybniku maPonhowie żyd„i 
Salomea i Henryk W istnicer Ryb­
nika. V k-ońcu 1935 r. Henryk Wiszni- 
cer podpisał owa weksle za pobrane 
materiały sukienne z ffrmy Abraham 

j Himmelfarb, podpisując swoją żonę. 
Gdy przyszedł termin płatności w eks­
li, okazało się, że Wisznicer nic nie 
posiada, lecz je go  żona. Żona zaś 
tłumaczyła się tym, że weksli nie 
podpisała.

Sąd skazał Henryka Wisznicera na 
8 miesięcy więzienia, zaś jego żonę 
uwolnii od winy i kary.

l U B E Ł F K I F
Z E B R Y N E  ZG RO M AD ZE N IA  

KUPCE)W M. L U B L IN A  
(w ) Oc.bylo się w  Lublinie walne 

doroczne zebtanie Zgromadzenia kup 
ców m. Lublina, na którym m. in. 
uthwalouo prowadzić rad-tl gimnaa- 
jam  zgromadzenia kupców o rak zg łu 
szono projekt zmiany statuat który 
przewiduje przede wszystkim, iż 
członkami czynnjTr! zgromadzenia 
mogą być wyłącznie kupcy. Poza tym  
dokonano wyborów do nowego U rzę­
du Starszych w- składzie następują­
cym : A . Czapski, W . lgnaszewski, T. 
Kujawski, J Kadzymińsln i J. Zu­
brzycki.

K R E D YTY  B U D O W LA N E  O LA
M IA.- 9 I, l  BKLSZCZVZNV 

(w ) B. G K . dokonał podziału do- 
gaikowych kredj tów_ na tegoroczną 
akcję budowlano - mieszkaniową.

YV w-ojewóćztv ie lubelskim jedynie 
Lublin korzystał z kredytu w  wyso­
kości 1OO.OU0 zł. Obecnie przyznana

7’otych Ńa miejscu ramy • artysty- i u.
na oprawa obrazów, Zygmunt En* "  ■uzna oprawa 

g ier, świętokrzyska 35.

Administracji „AłS<
AL jerozolimskie 3*. O g lo ize ira  •  mu została _ dodatkow-a bytota —  
poszukiwania 1 zaot.arowamu pracy 200.000 zl. Z innych mGst Lubelsz- 
/amic£zc2amv i ustępstwem 56 proc e lyzny „trzym ały l.cetlyt: Siedlce —  

Kr.a*adoj9Jy5h H»x , 50.000 zł., Tomaszów Lu o. —  40.000

DOŚMJA D C ZE l.M C TW U  BOLN1C- 
TW A  1 ,U BEŁSKIEG O  

(w ) Staraniem prezydinjn współ­
prac/ w  doświadczelnictwie, w 
dniach o ć  14 do 19 bm. odbydzij się 
w  Puławach zjazd dośwladczahaków 
Państwowego Instytutu Gosp M i i- 
skiego, po którj-m nastąpią w ycieczki 
do zakładów dcświaaczalnych i  go­
spodarstw rolnych wr i>owiaLach: lu- 
belskint, chełmskim i garwolińskim 
Z jazd będzie miał charakter regional 
ny. Celem jego  jest zapora' .ue s  ■ 
czestników - całokształtem doświaa- 
czelnictwa i rolnictwa 'ubelsk ieg '. 
ZA K O Ń C ZE N IE  K U H r»L  PODv”BO- 
R A żY C H  W TO M A S ZO W IE  LUB.

(w ) W  Tom a„zov)ie Lub. ocloyło się 
uroczyste zakończanie roku szkcmc- 
go dj-w izyjneg ► Irursu podchorążych 
rez.. Uroczystości poprzedziło nabo­
żeństwo, które odprawił ks Ada:.. 
Greczyński W  uroczystości te j wzięli 
udział przedstawiciele władr wojsko- 
w )-«h i cywilnych. Rozdania świa­
dectw dokonał ppłk dypl. Sosabor 
ski z ZamoScia. Na zakończenie od­
był się wspólny obiaa a wieczorem 
-  -zabawa taneczna w  sali Rady Fo- 

wiavOwej.
NOM A SZKOŁ A 

W  POM' H R fS IESZO W iSK IM .
(w ) W  kol. Zosin (pow. hrubieszow 

ski) odbyło się uroczyste poświece­
nie budynku szkolnego, który zo­
stał wy.-tawiony wysiłkiem mieszkańi 
ców gromady oraz przy pomocy w y- 
dziatu powiatowego i zarządu g n m t
w Horodle.

Uroczystość połączona była z pzze 
kazanitm przez miej’scovra Spółdziel­
nię Mleczarską i Kółko Rolnicze sta­
roście powiatowemu 145 zł., zebra­
nych na kupno uzbrojenia ula hrubie­
szowskiego pułku kawaleria

f i l E I  C E
NOW A FABR YK A

W  Kielcach uruchomiona zostaia 
nowozbudowana fabryka świec do sil­
ników' lotniczycn. W  nowej fabryce 
znalazło na razie zatrudnienie 83 ro­
botników.

PO ŻARY
Powiat kielecki nawiedzony został 

falą pożarów W e wsi Bilcza wybuchł 
pożar w zabudowaniach sołtysa Jó­
zefa Kuoickiego, który zniszczył 2 do-

1'rancisz.ka Augustyniaka wybuchł po- 1 przewieziono do szpitala, 
żar, który strawił dom mieszkamy i Trzeci koiei pożar wybuchł we wsi 
wraz z zabudowaniami i stodołą. W  I Pi«9ek Wielk, w  powiecie stopnickim. 
czagie r&rowmnia mienia dozual pona-1 Pożar strawił 3 domy ntTszkalr.e ' i 
rzen Franciszek Augustyniak, którego 1 stodoły.

Kroniha poznańska
ODbZIAl „ Ł B C  POZNflli: 27 GRUbNID 2

Poznań"

jako

T E A T R  P O L S K I: 
dostatecznie",

A D R IA : „Mutanty 
K tN A

APOLLO : „Tajemnice
Bniix“

CORSO „Pa t i Pałachon 
juzzbatidziśc” .

G L O R IA : ,,Adieu"
G W IA Z D A : „Bic-od Car ncn” . 
M U1R0P0L1S: „Janosik Hetman

Zbójnicki'.
O ŚW IA TO W E  T. C  L-: „W ojna w

królestwie wulca".
R E N A IS S a N CE : „żó łty  snarb" 
SŁOŃCE: „Królowa dżunglT. 
S F IN K S : ..zona, czy sekretarka/ 
S W IT : „Śm ierć czyha w dżungli“  
TĘCZA  i.azarz „Fajna brygaoa” . 
TKCZA-W itda: „M ieaen .zaleje" 

TR  tO ICZN  A ŚMIERĆ 
.M O TO CYKLISTY

Z miłości nie- dyplomu, poczym nastąpiło^ otwa:':ie w 
muzeum wojskowym stoiska pułku 
gdzie zobrazowano jest cala działal­
ność pułku od chwili powstania aż po 

panny dzień dzisieiszy.
O D ZNAC ZEN IA  P A P IE S K IE  

J. Em. Ks. Kard. Prymas Hlond 
wręczył profesorowi honorowemt 
Uniwersytetu Poznańskiego Dr. B 
Dembińskiemu wysokie odznaczenie 

papieskie —  order św. Grzegorza, 
WSIE W IFE K O PO LSK IL  PŁO N Ą  

Fala pożarów przeszła ostatnio 
.nowo przez Wieikopolskę.

W ielki ozar wybuchł w  zagrodzie 
rolnika Borysa w Lisew ie Kościel­
nym pod Solcem Kujawskim. Pastwą 
płomieni padły wszystkie zabudowa­
nia i dorr. mieszkalny, maszyny i na­
rzędzia rolnicze oraz wszystkie kortic, 
bydło i świnie. M imo przybycia 8-io

Na ' szosie ’ IWędzychód —  Siera- straży pożarnych z okolicznych miej- 
ków wydarzyła się wczoraj tragiczna scowosei me udało się ocalic dobyi- 
katastrofa motocyklowa. Do Siera- ^u- StraTy są ^Wielkie, orzyczyna po- 
dza Jechał kpt. Kausik z Poznania w U  r’ jjr,a7-je o j*  “ Stelona. 
wi-az z p. Łabno. N agle motocykl na- , W CWędowie poc \9itl owem po- 
jechal na przydrożne drzewo. Kpt. ia j który równie:, wybuchł z mczna- 
Kausik wskutek uderzenia w głowę nel Ila lazie przyczynj. str^ ii do- 
poniósł śmierć na miejscu, p. Łabno sżezętnie stoaolę 1 oourę i ka L i-
zaś doznał ciężkich obrażeń w .°^ S ’ , , ■

ST RA. K  W C E G IE LN I f  Ostrowie pod Gębicamt og ie i
W  Piaskach ■ pow poznańskim zniszczył dom mieszk jlny 1 wszystkie 

wvbuchł strajk w  parow ej cegielni z-budow ania gospddartkfe wra, z 
Tursk ego. Strajk ter. ma podłoże e- martwym ! częścią żyw ego inwenfa- 
konomiczne. AYobe" tego, żo t okow a-. ra/ r0 -‘K/ Łukomskięgo. 
nia nie dały .yników, robot ticy oku W miasteczku Kiszkowo spuhla ra­
powali oegielmę. i drewniana, słomą kryta stodoła miej-

Ś W IF TO  P U Ł K O W E  j scowego probostwa wraz z maszjrw-
Odbył się" obchótl święta pułku mi i narzędziami rolniczym,, wyrzą- 

St-zeleów Wielkopolskich, jediiego Ż 
najwaleczniejszych pułków polskich,

azając strat na 9000 zl. Płomienie 
strawiły —?r znaiduiące się od

ptgtwc, I zł. i Biała Podlaska —  40.000 zł.

n.'zewiez,i ny w siane ciężkim do s-ąu- 
tab w Kieieach.

W e wsi Korr.oruw, ’ w  zag'odzie

W  sobotę odbyło sie przed 
szem uroczyste naoanie pr-zez pułk. 
ki Poznaniowi odznaki pułkowej oraz

dymu nau gniŁzuem. nie ntogąc w y­
ratować sw ,’ch piskląt.



A B C

1 )  R p p r e s y ] ,  Z )  o d s z K o d o ^ o ń ,  3 )  u l g  p o l a t K o w y d i
ż ą d a j ą  Ż y d z i  z a  w y p a d k i  b r z e s k i e

K O  W I N Y  C O D Z I E N N E  -  S t r .
: i *■ k ~i

F r o f a h a c j a  g r o b u

W  num erze sobotn im  z p rzyczyn  
od nas n ie za leżn ych  jed yn ie  w  
częśc i nakładu  m og liśm y  p o in fo r ­
m ow ać naszych  C zy te ln ik ów  do­
k ład n ie j odnośnie in te rp e la c ji 
zg łoszon e j p rz e z  p es ła  Som m er- 
s te in a  w  sp ra w ie  w ypadków  w  
B rześciu  n B.

P  Sum m erstein  w  zakończen iu  
sw e j m ocno p rze ja sk ra w io n e j in ­
te rp e la c ji s taw ia  n astęp u ją ce  p y ­
tan ia  p rem ierow i gen. Sk ładkow - 
sk iem u : (c y tu jem y  za n ieskon fi- 
skow anym  „N a s zym  P r z e g lą ­
d e m ") :

czy  Panu Prezesowi Rad., Aimi- 
strów znany jesi szczegółowy prze­
bieg zajść w  Biześciu n. b. w  
dniach 13 i 14 maja 1947?

czy P m Prezei Rany Ministrów 
zarządzi zbadani, i ustalenie odpo- 
w iedziainośzi za te zajścia czynni­
ków, liowolany.h do utrzymania ia 
du i bezpieczeństwa i pociągnie 
winnych bez względu na ich Stano­
wisko do su; owej kamei odpowie 
dzialuości?

czy . jakk zamierza w y la ć  za- 
ządze.ra dla zapewnie,.ia ludności 

żydowskiej oezp'eczeństwa życia, 
zdrowia i  mienia?

czy Rząd da odczkodoy anie kom 
pietnle zniszczonej ludności żydów • 
skiej w  Brześciu i B .r 

czy umożliwi tejże ludności Od­
budowę gospod irczej egzystencji

Jak w id ać  z t.ego pytan ia  p. 
Som m erste ina  są po prostu  żąd a ­
n iem  p rz y m a n ia  żydom  brzesk im

odszkodow ań  i u lg  podatkow ych .
O d p ow ied ź  na tę  in te rp e la c ję  

będzie ni- w ą tp liw ie  b. c iekaw a.

15 czerwca stana przed sądem
M o r d e r c y  ś .  p .  K ę d z i o r y

BRZEŚĆ, 5. 6. ( t e l .  w ł . ) .  W  są­
d z ie  ok ręgow ym  w  B rześc iu  ro z ­
poczn ie  s ię  w  czw artek , 10 b. m., 
p ie rw s za  sp ra w a  o ro zru ch y  brze 
skie. Pu  n ie j nastąp i cały s ze reg  
inn ych  sp raw . 1 i

Sądy  g ro d zk ie  ro zp a tru ją  ju ż  
obecn ie  d ro b n ie js ze  sp ra w y  zw ią ­
zan e  z za jśc iam i an tyżydow sk i- j 
m i.

D n ia  15 b. m. w  sądzie  o k ręgo ­
w ym  odbędzie  s ię  ro zp ra w a  p rze- 
p czee iw ko  m ord ercy  ś. p. st. w y ­
w ia d o w cy  K ęd z io ra . W  im ien iu  
rod z in y  zam ord ow an ego  p ow ód z­
tw o  c yw iln e  w n os i m ee. K a z i­
m ierz  K o w a lsk i z Ł o d z i. N a  ła w ie  
oskarżonych  zas iąd z ie  za rów n o  
m orderca  ś. p. K ęd z io ra , A jz y k  
S zczerbow sk i, ja k  i je g o  o jc iec .

N a  dzień  17 b. m. w yzn a czon a  
zosta ła  w sądzie  ok ręgow ym  ro z ­
p ra w a  w ięk sze j g ru p y  ch rześc i­
jan , oskarżon ych  o w ys tą p ien ia  
an tyżydow sk ie . M ięd zy  oskarżo-

ze  w zg lęd u  na ro zm ia ry  spraw  I 
na ilo ść  oskarżon ych  o u dzia ł w' 
za jśc iach .

P O Z N A N , 5. 6. G rob ow iec  w  
p odziem iach  k ośc io ła  fa rn e g o  w  
L w ów k u  padt d z is ia j o i ia rą  p ro ­
fa n a c ji.  M ia n o w ic ie  do g io b u  
ś, p. hr. Jana T ys zk ie w ic za  zak ra ­
d li s ię  n iezn an i sp raw cy , szuka­
ją c  tam  zapew n e K osztow ności. 
R o zb ili on i tru m nę d rew n ianą , 
p rz e c ię li  d ru gą  m eta low ą , a w  
t r z e c ie j w y b ili  o tw o ry  ce lem  do­
stan ia  s ię  do g ło w y  W y c ię to  rów  
n ież  o tw o ry  w  m ie js ca  g d z ie  są 
ręce. Co pad ło  łupem  z łoczyń ców  
na ra z ie  n ie  ustalono.

Z u r f ę K s z t i n e  w p t y w y
z  c fa n in  p u b l i c z n y c h

Tymczasow zamknięcie rachun­
ków *iarlx>v , za maj wykazuje 
doi ,v ogółem zł. 180.4J5 tys i
wydatki zl. 18l).0»2 tys.

Dochody w porównaniu z majem

1936 r. wyższe są o 6,3 milionów »•  
i wydatki o 5,7 milionów zł.

W pływy z sarrycli danin publłę*' 
nych wyniosły w maju r b. 99 n.ih°* 
now zł. wobec 88,7 milionów zł, *  
roku ubiegłym.

A r e s z i o w n i e  z n a n e g o  d z  p ł u c z ą
redaktora u s n  komu m n ą c y c h

duchow ne polsk ie , od w o ływ a ł się 
on do R zym u S p raw a  ta  tym  b a r­
d z ie j b y ła  in teresu jąca , że D em biń  
ski był duchow ym  p rzyw ó d cą  ca 
łe j  sa n a cy jn e j m łod z ieży  w ile ń ­
sk iej.

J ednocześn ie  z D em bińskim  
a resz tow a n y  zosta ł zn any na grun  
c ie  w ileń sk im  m łody poeta, Jerzy

orzez zwolnienie jej okresu przej- j nym i zn a jd u je  s ię  rów n ież  b na-

I

W IL N O , 5. 6. (te l.  w ł . ) .  W ie l­
k ie poru szen ie  w yw o ła ło  w  m ieś­
c ie  a resz tow a n ie  ną po lecen ie  
p ro k u ra to r ii w ileń sk ie j zn anego 
m łod ego  d z ia ła cza  lew icow ego  
i  p u b licys ty , H en ryk a  D em biń sk ie  
go.

D em bińsk i b y ł redak torem  z lik w i 
dow anych  n iedaw n o  p ism  kom u­
n iku jących  „ P o  p ro s tu " i „K a r -  Pu tram en t. P rz y c z y n y  a re »z to w a - 
ta " .  Jak w iadom o, D em bińsk i sw e n ia  trzym an e  są w  ta jem n icy  ze 
go  czasu był d z ia łaczem  a k a d e m i- . w zg lędu  na dobro ś ledztw a , 
ck ie j o rg a n iza c ji „O d ro d ze n ie " , 
skąd w yd a lon e  go  za zg ło s zen ie  
k on cep c ji kom unizm u ch rzęśc i

f r

Te cc naiWctzfi e n r  na letclean —
DENATURAT ł EMES KUCHENKA SPIRYTUSOWA

sciowym oc< c*oaatkow i m nych1 cze ln ik  w ie z ie n ia  w B rześciu , 
świadczeń puDiicznych i udzielenie t 0 * , , . , „
ran ega kredytu z  funduszów p «- S e n a  ro zp ra w  „b rz . i ch 
blicznych? * zrozu m iare za in te resow an ie

jań sk iego . P o  po tęp ien iu  tez D em ­
b iń sk iego  p rzez w yższe  czyn n ik i

bu-

N a p a d  h e n
Sensach weces ?o!iiytzn

Nowy proces c
z a k o ń c z y ł  s i ę  w y r o ' *

KATO M  ICE 5. 6. (te ł. w ł.) P rz id  
Sądem Apelacyjnym w Katowicach 
znalazła się sensacyina sprawa przy­
pominająca .tupełnle swym charak­
terem słynną sprawę Gr*eszolskiego.

N a  tawie oskarżonych zaaiadł Pa 
wet Łacny z Szopienic, ookarzony o 
otrucie czterecn osob talem. Łacny 
ży ł w e wrogich stosunkach z rodziną 
swoich sąsiadów Nitschów u których 
pewnego dni«» waz/scy ulegli zbioro­
wemu zatruciu. Objawy zatruc.a w y­
stąpiły po spożyciu chleba. Mimo na- 
tj chmiastowego ratunku zdołano u- 
ratować jedynie córkę Agnieszkę 
Nitscn, natomiast cztery osoby tmar-
ły. . .

Po przemówieniu stron, prokura 
tora dr. Turskiego j obrońcy oskarżo

otrucie taiem
■ e m  u n i e w i n n i a  ą e y r n

nego Trojanowskiego, Trybunat o- 
głosił wyrok, mocą którego Łacny zo­
stał ponownie uniewinniony.

n a  w i o s k ę  h i n d u s k ą

K A L K U T A ,  5. 6 Stado h .en  n a­
pad ło na jed n ą  z w io sek  w  pob li . 
iu  K a lk u ty  O fia rą  d zik ich  zw ie ­
rzą t padto 15 dziec i. Ludność o- 
garn ię ta  pan iką  opu śc iła  sw’ e s ie­
dziby.

L W Ó W , 5. 6. W  pon ied z ia łek  I i 
rozpoczyn a  s ię  p rzed  sądem  okrę- i 
g ow ym  w e  L w o w ie  n ie zw yk le  sen- t 
s a cy jn y  'p ro ce s  p o lityczn y  prze- 
ciwr 15 członkom  te r ro ry s ty c zn e j 1 
o rg a n iza c ji uk ra ińsk ie j O .U .N .
VV sróa  15 aresz tow an ych  znajdu- I 
ją  s ię  d w ie  kob ie ty .

N ie z w y k le  sen sacy jn e  je s t  tło  
sp raw y, k tó re  u jaw n ion e  zosta lo < 
w  zw ią zk u  z r y w a liz a c ja  m iędzy  
dw om a od łam am i O .U .N . po za ­
b ó js tw ie  m in is tra  P ie ra ck ie go . . 
W ów czas  to, k ied y  c zo ło w i terro­
ryśc i O .U .N . zn a le ź li s ię  w  w ię ­
zien iu , n acze ln a  o rg a n iza c ja  O 
U . N . p ostan ow iła  p rze rw a ć  na 
p ew ien  czas d z ia ła ln ość  te r ro ry ­
s tyczną. .S p rze c iw iła  s ie  jedn ak  
tem u  g ru p a  tak  zw an a  Z. O. g 
W ., k tó ra  b ozw łoczn ie  w y s tą p iła  F

*

B e s t i a l s k i  m o i
L W Ó W , 5. 6. W  dniu  d z is ie j­

szym  w  god z in a ch  popołu dn io­
w ych  dokonano b es t ia lsk iego  mor 
du na osob ie  68 -letn ie j Z a k rzew ­
sk ie j, w d o w y  po b. d łu go le tn im  
s z e f ie  p rok u ra tu ry  Sądu O k ręgo ­
w ego . S taru szka zos ta ła  zam ordo­
w ana w  sw oim  m ieszkan iu , p rzy

• — -

r d  w e  L w o w i e i
czym  zb rod n ia rze  za b ra li s ze reg  
w a rto śc io w ych  p rzedm io tów , k tó ­
rych  w a rto śc i jed n ak  je s zc ze  n ie 
oo lic zon o . N a  iv iesć  o m order­
s tw ie  p rz yb y li do L w o w a  syn o­
w ie  Z a k rzew sk ie j, n a cze ln ik  są­
du g ro a zk iego  w  Skolefti o ra z  sę­
d z ia  ś ied czy  w  sąd ow n ic tw ie  m a­
łopolsk im .

n

Stowarzyszenie Dyrektorów Polskich S z k ó ł  Średnim » w ! 0 “ ™  j
Zawiadamiamy, że jgzam iny do gimnazjum odbywać się będą tylko w  dwóch terminach, t. j. przed i po u akacjach, zgodnie z wymaganiami władz j 
ożkulriych. W  innych terminach poza podanymi niżej, egzaminy odbywać się nie będą. Egzaminy piśmienne do gimnazjum odbędą się 17 czerwca, . ■' 
do liceum 1<» czerwca. Podania przyjmują kancelarie między dn. 1— 15 czerwca i 20- 31 sierpn a. —  Spośród szkól należących do Stowarzyszenia r

egzaminy ustne w  niżej wymienionych szkołach wyznaczono jak następuje: r p

W  S Z K O Ł A C H  Ż E Ń S K I C H ^ d r e s
Nazwisko dyrektora 

i kierownika
hj!z«m iny

UStuC v
LICEUs a k ™ ^ w s S n a  T7M R- GACZfcŃSKIEJ 1 E. KACPROWSKIEJ Uhłodne 15, 

rei. 5-37-80.
Ew ślina Kacprowska 
L  Tałandziewncz

od 18. Y I.

L IC E U M  H U M A Ń ., G IM N AZJU M  ■ r i u l l i T h l f  K I F I  p « i  w n *«E i> a
i SZK O ŁA  PO W S ZE C H N A  I 1 Sw. Tere.y od Dz. Jem. Senatorska 30/32

Zofia H erfurtowa 
Bron. Dobrzyńska od i£. V I.

L IC L U M  H U M A Ń , i PRZYRODN., 
G IM N 4ZJU M  i  S Z K O ŁA  POMrSZ HALINY GEPNERÓWNY Moniuszki 8. Halma Gepnerówna od 18. V I.

G IM N A ZJU M  
i S Z K O ŁA  PO W S ZE C H N A KATOLICKIEGO ZW, POLEK * Mazowiecka 4,

tel. 6 12-0b______
Pl Trzech K rzyży  

18. tel. 9-64 -74.

J. Perkowska Dipplow 
Wł. Cuszlakowa

r
od 19 V I. [j

L IC E U M  H U M A N IS T Y C Z N E , 
i G IM N A ZJU M

A N N Y  J A K U B O W S  KI  EJ Anna Jakubowskc od 21. V I. C
L IC E U M  O G Ó LNO KSZTAŁCĄCE , 
G IM N A ZJU M  ‘ S Z K O ŁA  POWSZ,

JADWIGI MICHALSKIEJ Chłodna 68, 
tel. 2-24-11

Maria U k T js lc . 
Jadwiga Michalska od 18 V L

L IC E U M  H U M A N IS T Y C Z N E , 
G IM N a ZJUM  i SZK O ŁA  POW SZ.

JULII z JANKOWSKICH STATKOW SKIEJ Nowogrodzka 58, 
tel. 9-94-98.

Szczęsna Łopa it- 
M. Tyszkiewiczówma

od 7 uo r- 
28 .VI.

L IC E U M  H U M A N IS T Y C Z N E  
i G IM N AZJU M

T O W .  W S P Ó Ł P R A C A AJiodowa 14, 
tel. 2-56-13. Małgorz. Danyszow-a

-------- — ----- g
od 19 V I. n

L IC E Ł M  H U M A Ń , i  F IZ .-M  ATEM  
G IM N A ZJU M  i SZK O ŁA  POW SZ.

IM. PLATER^ZYBERftÓWNY Piusa X I  24, 
tal. 8-83-03. Jadwiga Reuttówna

od 17. VI k 
godz. 9 r. li

W  S Z K O Ł A C H  M Ę S K I C H (
n
A

G IM N A ZJU M IM. BRATA ALBER TA Grochowska )94 — 
196, tel. 10.32-10 Konst W iśniewski

u
od 19 V I. p

L IC E U M  H tjM A N  i MA"T.-FL" 
G IM N A ZJU M  i S Z K O ŁA  POWSZ.

TOW . SZKOŁY ŚREDNIEJ „COLLEGIUM” Les .no 84, 
tal. 11-^9-45

Apolinary Ruonicki 
Stefan D yszy od 17, V I. °

L IC E U M  MAT.-FTZ. i P R Z Y  ODN., 
G IM N A ZJU M  i S Z K O ŁA  POWSZ.

W Ł. GIŻYCKIEGO Puławska 113 ''W ie 
rzbao), tel. 8.22-99 Władysław Giżycki od 18. VI.

L IC E U M  H U M A N IS T YC ZN E , 
GIMNA7.JI M i S Z K O ŁA  POW SZ.

ŚW STANISŁAW A KOSTKI Traugutta 1, 
tel. 68-2-29.

Fis. R. Archutowski 
E. Ginter od 18. V I. |

L IC E U M  M A T  ■ F IZ . i  H U M A Ń ., 
G IM N AZJU M  I  S Z K O ŁA  POW SZ.

IM. A. KRECZMARA W ilcza 41, 
tel. 8-75-31. Michał Kreczm ar

1
od 19 V I.

L IC E U M  H U M A Ń ., M A TE M  F fz . 
f P R Z Y R O L N ., IN T E R N A T O W E  

G IM N A ZJU M  i SZK O ŁA  POW SZ.
Zgniradzenla XX. HAMANÓW na Bielanach Rumedulów 81, 

te '. 12-74-45.
K  i. dr. Eugeniusz 

Kulesza
T  rminy egz 
22. 6 2C.6. f

L IC E U M  M A TE M .-F IZ . i H U M a N., 
G IM N A ZJU M  i SZK O ŁA  POW SZ.

IM. TOMASZA NIKLEWSKIEGO Złota 58; 
tel. 2-37-93.

Zygmunt Niklev.ski 
Czesław Zawanzki

S
od 18. V I  p

L IC E U M  TVL4.TEM.-FIZ., 
G IM N A ZJU M  i S Z K O ŁA  POW SZ.

IM. E. RONTALERA Polna 46-a, 
tel 8-14-25. Maksymilian Landau 8

od 31. VI. r<

G i m n a z j u m
P E Ł N E  P R A W A  K A T . A .

STOW. DYREKTORÓW Krak. Przedm. 79, 
tel. 5-30-27. Karol Kostro

u
od 18. V I. *

LIC E U M  M AT.-FTZ., PRZYRO D N.
i H IM A N ., G IM N AZJU M  

i SZKO ŁZ PO W S ZE C H N A  KOED.
ZGROM. KUPCÓW M. ST. WARSZAWY Prosta 14, 

tel. 0-12-92.
Paweł Crdyński 
Edward Lechowski

od 17. V I.
i *

L IC E U M  H U M A N  i M ATE M .-F IZ ., 
G IM N A ZJU M  i SZK O ŁA  POWSZ. IM. ST. 2ER0MSK EGO Marsiatkowska J50 

6-16-58.
Dr. Teo fil Wojeńsk. 
Feliks świszcz «kĘ21. V I. 1

L IC E U M  H U M A N . i M A I EM  F IZ .  
G IM N AZJU M  I  S Z K O ŁA  POW SZ. TOW . SZKOŁY MAZOWIECKIEJ Klonowa 16, 

teł. 8-80-13.
Dyr. St. Pogorzelski 
W. NavToczyńska od 18 V I.

U . N .

ko p rzerw a n iu  a k c ji ter- 
; z r e j  p rzez  O .U .N . G rupa 
in o w iła  w ykon ać cały sze- 
ó w  te rro rys tyczn ych  i sa­
rn ięd zy  inn ym i u s iłow a ła  

ić w p o w ie trze  pom nik  M ic  
a w e  L w o w ie  i  dokonać 
ów  na sędz iów , k tórzy  
z ili sp ra w y  te rro ry s tó w  z

K ie d y  n ie  udało s ię  d op row a­
d z ić  do p orozu m ien ia  m ięd zy  obu 
gru pam i, w ład ze  cen tra ln e  p osta ­
n o w iły  zg ła d z ić  g łó w n ych  p rz y ­
w ó dcó w  Z. O , W . I  r ze czyw iś c ie  
w  n ied łu g im  czas ie  p rz yw ó d cy  c i 
zo s ta li w ym ord ow an i. N a  tym  t le  
prow adzona b ędz ie  ro zp ra w a  
p rzed  sądem  lw ow sk im . D otrw a  
ona p raw dopodobn ie  10 dni.

n ie  z n a  d u j ą  a p r o b a t y  w  R u m u n i i
B U K A R E S Z T , 5. o. P o  g w a łtó w  |Cy  zgod n ie  potęp ia ją

na tam ach d z ien n ica  „N ea m u l 
>maneso“  na b m in. T R u le s c u 1 
racji je g o  n ieu p raw n ion e j aktyw  
śc i n a  te ren ie  G enew y, L on d y- 

i  P a ry ża , —  p ra sa  rum uńska 
saw uu je d z is ia j jed n og łośn ie  
cię m in. T itu le scu , a  zw łaszcza

.■wicowych pop rzez  s tron n ict- 
rząd ząee , lib e ra ln e , a ż  do le ­

gujących „c a r ra n is tó w " w szy -

yo  sun ięc ia

ok reś la ją c  je  jak c  n ie zgod n e  z  odo 
w ią zu ją cą  k ażd ego  o b yw a te la  lo ­
ja ln o śc ią  w obec  le ga ln ego  r z ą d t

N a w e t „U n iv e r s u l“  u w ażan y  bc 
o rgan  b lisk i p  T itu le s cu  o d te p iy *  
w u je  s ię  d z is ia j d ysk retn ie  od 
w sp ó łod p ow ied z ia ln ośc i za  k rok i 
b. m in is tra  K o k  po lityczn o  

s tw ie rd za ją , że  o s ta tn ie  posun ię­
c ia  sp ow odow a ły  zu pełna  izo la c ie  
p. T itu lescu .

W i e l k i e  m a n i r e s t a i  e  S f o w s k ó w
w  r o c z n i - c ę  u m o w y  P i t t s b u r s k i e j

B R A T  IS L A W  5. 6. W  w ie lu ' m ow y p ittsb u rsk ie j s ię  n ie  zm n ie j 
lie jscow  ośc ia ch  s łow ack ich  c,cl-  ̂ szy i^  j  p ozo rtan ie  ona na zaw sze

podstaw ą  s łow ack ich  dążeń n a ro ­
dow ych . S łow acy  n ig d y  s ię  j e j  m e  
zrzekną  i w a lc zy ć  będą do zu p e ł­
n ego  zw yc ię s tw a  o  u p raw n ien ia  z  
u m ow y te j  d la  n ich  w y p ły w a ją ce .

U m ow a p ittsbu rska  za w a rta  w  
ok res ie  w ie lk ie j w o jn y  pom iędzy  
p rzed s ta w ic ie la m i lu dności cze­
sk ie j i s łow ack ie j p rzyzn aw ała  
rów n e  p ra w a  odu narodom  w  ra ­
m ach p rz y s z łe j pań stw ow ośc i cze ­
sko -  s łow ack ie j. Umowa, ta  ja k  

pań stw a  w iadom o n ie  b y ła  respek tow ana 
Zn aczen ie  u- p rzez  Czechów:.

J e s z c z e  jetfeit s t r a j k  o k u p i  c y p y

N a jo k a za le j w yp a d ła  m an ife - 
.ucja w  zn an e j m ie jscow ośc i 
e tw a  w  środkow e j S łow ac ji, 
dzie to do w ie lo ty s ię czn ych  tiu ­
lów  p rzom a w ia i ks. H lin k a  i  k il- 
u pos łów  s łow ack ich . Ks. H lin - 
a pod k reś lił, że  na p ie rw szym

w e d ł u g  t a r y f y
i  p ł a c e

Przy budowie os ied li. w Wielkich 
agiewnikach prowadzonych przez

o 3Q murarzy, cieśli i 
Powodem zatargu jest 

ud dłuższego czasu

liOspi za nadgodziny i niepłacenie w y ­
nagrodzenia w  wysokości, przyznanej 
taryią. Tego  o s ta tn ie g o  nie przestrze­
gł firma Leon Piotrowski z Katowic, 
która przeprowadza tarr. roboty. Kie- 
rowniKicr i ouaowy jest R yszard  Szy­
mura z Pawonkowa. Strajk ma prze­
bieg spokojny.

Z a p r e n u m e r o w a ć  A P C
m ożna OSvJB!SCfE [ub L IS T O W N IE  w kan torze  p rzy  u licy  A l. Je­
rozo lim sk ie  3-a I  p. loka l 10 , a lbo  T E L E F O N IC Z N IE  —  te l. 8-18-33.

RED AKCJA: Warszawa, Al. Jerozolimskie *21. Ielefony 666-62 (sekretariat) 666 99 (ogólny). Odd-iał miejski 
„AB C ”  Al. Jerozolimskie 3 a. TeL 88 333 przyjm uje interesantów codziennie w  godzinach 16.30— 19.30.

A D M IN ISTR AC JA : Warszawa, Al. J trozolimska fg l.  I e 1- 309-33- Kantor i pr■■numeraia AL Jerozolimska 3 a, 
I piętro, te l. 8-18-33- Zarząd 1 Dział Ogłoszeń: Al. Jerozolimska 3 a, teL 727-33. Konto P. K. O. 23100- 
Snrz*vnka Pocztowa 745. \ d r  s telegraficzny _  ABC Warszawa.

PRZED STAW IC IELSTW A: Lódż, Piotrkowska 103. teL  nl-44. B"tro czynne w godz. 10— 13 I 15— 18. Poznań 
27 Grudnia 2, Włocławek, Cyganki 34, teL I 35.

PR E N U M E R A TA - miejscowa (z  odnoszeniem do domu) i na orowincjl zł. 2 30 miesieezmt; ^rydanie B r ra z  
z dziełami Sienkiewicza zł. 3-30 miesięcznie. Za granicą zł. 4-00 Wyd, B (z  oremią Ir.ijżkową) zł. 540  
W  Austrii, Czechosłowacji, W. M . Gdańsku I na Węgrzech cena prenumeraty jak w  kraju.

/ * n w  1 t f i l  ‘ N ł  ł  f *  F\ - ra mieJscf wysokości 1 milimetra przez szerokość )edne] szpc
. i * .  ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na I -ej stronie — 1 zl

w ekście ,[vśród '■-tykułów) . 70 gr., w  reklamach (wśród og łoszeńl — 50 gr. na ostatniej stronie — 
60 gr. No.atki rekUrnowe — l zł. Komunikaty l wyjaśnienia — l^ o  ńi, opisy specjalne — 3 zk, lekarskie 
^O gr. Nekrologia P ° 30 gf- Drobne po 20 gr. ra wyraz, duże literv w ogłoszeniach ..drobnych'* licz\ s e ra 
oddzielne wyrazy, tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cytrą (N .), a komunikaty i 
wyjaśnienia cyfrą (K .). Za terminy druku ogłoszeh Administracja nie odpowiada.

Dział ogłos/ert: Aieja |erozoumsva 3 a _  biuro czynne od godŁ 9 rano do 6 wiecz. Tel. 72733-
i

W y d a w c a : Spółka W yd aw n łcw  „A H C ‘ Sp t  o g i odp- 9

R c ia i^ e i  c ł c z .Tdj  dr. \ yo ję ieę^  ZaJęsJu D ru k  L i t * r ą « *  a  i  9 , # . W * r ł » w a ,  A L  J « P * r l łm*lci> 131 R  ie t i  oj. o d p v w ie d z ia ln - ; i t m  C zarnock i.


